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CxegQ nam teraz pragnąc wypada?
PófurzęJowe bióro korespondencyjne opo­

wiedziało nam wczoraj z trium fem , łe  większość 
niemiecka, przyjawszy oklaskami mowę p. Ha- 
snera, odrzuciła wniosek Sawczyńskiego, a tern 
samem, przyjęła już w zasadzie ustawę szkolną 
według projektu ministerjalncgo. Zrazu myśle­
liśmy, ie  tylko w celu nieosfabiania imponują­
cych poborów zwycięstwa m inisterjalnego, r.ie 
dodano w telegramie, iż delegacja nasza opu­
ściła natychmiast salę obrad , pociągając za so­
bą, jali zapowiedziano , Słowieńców i Tyrolczy­
ków. Nie mogbśmy uwierzyć , by i teraz je­
szcze nie sprawdiiły się przypuszczenia, robione 
juz nawet i przez niemieckie dzienniki, by de­
legacja wytrwała dłużej w fafszywem położeniu 
swojem i brawowała, że tak powiemy, jedno­
myślną prawie opinię kraju.

Tymczasem rzecz, trudna do uwierzenia, 
okazuje się prawdziwą. D e l e g a c j a  w p i ą t e k  
j e s z c z e  n i c  u s t ą p i ł a ,  dotychczas większpśó 
19 głosów przeciw 15 trzyma ją w Radzie 
państw a! A między tą większością najwięcej 
jest takich, którzy interes publiczny i własny 
honor poświęcają ubocznym, osobistym wzglę­
dom malerjalnym. j u ż  nie pokątne pogłoski, 
ale głośne i otwarte oskarżenia pociągają tych 
panów przed sad całego narodu, — ale snać de­
moralizacja zapuściła u nas głębokie korzenie, 
pnać sobhostwc przeszło już wszystkie granice, 
kiedy; ^aiń nie zmieniają swego postępowania, 
ani też usiłują nawet tłumaczyć się i uniewin­
niać. Wiadomo n. p. powszechnie o jednym z 
delegatów, ie  wstrzymuje ile mu »ił starczy u- 
chwafę wystąpienia z Izby, póki rue będzie wy­
gotowany projekt jakiejś odmiennej Lasy przez 
spółkę, która konkuruje z inną, już dawniej u- 
tworzoną w celu budowania tej samej kolei! 
Czy potrzeba mołe, ażeby nazwi-.ka takich pa­
nów postawiono pod pręgierz opinii publicznej, 
nim się zarumienią od wstydu f

Przyjdzie czas, w którym kraj będzie m u­
siał dowiedzieć się o wszystkinm. Jakież bę­
dzie jego zdziwienie, gdy się pokaże, że ludzie, 
uważani za konserwatystów, nalegają na dele­
gację, by ustąpiła czemprędzej, choćby tylko dla 
ocalenia własnej dobrej sławy — a za pozosta­
niem przemawiają tylko niektóre powagi po­
wiatowe, dzięki nieszczęsnej ordynacji wybor­
czej powołane do reprezentowania kraju tam, 
gdzie potrzeba walczyć o najświętsze jego pra­

wa i najżywotniejsze jego in teresa! Jedni z niob, 
zbyt ograniczeni, by mogli zrozumieć istotne 
położenie rzeczy, dają się używać za narzędzia 
tym nieszczęsnym wpływom , niby dyplomaty­
cznym, które tyle razy zgubiły już naszą spra­
wę —  o innych nie można nawet powiedzieć, by 
błądzili w dobrej wierze. Dla tych ostatnich, o- 
puszczenie lub nieopuszczanie Rady państwa 
jest tylko cyfrą, która może przybyć lub ubyć 
w ich kieszeni. Nigdy leszcze , nawet za cza­
sów Targowicy, tak ciężkich oskarżeń nie pod­
noszono przeciw ludziom, grającym rolę publi­
czną, ale też nigdy jeszcze tak i.c h e , tak o- 
brzydliwe pobudki nie były główną cprężyuą 
działań politycznych. Wygórowana ambicja, chęć 
zemsty, nienawiść osob ata są nieczystemi m o­
tywami, ale obok nikczemnej chęci zysku i 
one mogą jeszcze wydać się prawie szlache­
tnemu, niebndzącemi przynajmniej tak silnej 
odrazy.

Spekulanci tego i-ućzaju liezą głównie na 
to, łe  i najbrudniejsze sprawki ujdą U nas bez­
karnie , bo u nas można zawsze jeszcze nazwać 
potwarzą t<, eO jest tylko małą częścią najoczy­
wistszej prawdy, można wynaleźć głębokie i ro­
zumne polityczne powody, ażeby nadać znośny 
pozór czynom, które się same przezsię potę­
piają Ale tą razą, zdrada sprawy nubhczne| u- 
piększyć się nie da. Jest aż nadto widocznem, 
ie  ministerstwo wspólnie z zawisłą od niego wię­
kszością Izby dlatego tylko lekceważy prawa i 
żądania kraju, bo me oLawia się ładnego oporu 
z nastfej strony. Zkądżeby miał wyjść opór, sko­
ro nawet p Petrino z pogardliwym uśmiechem 
daje do zrozumienia naszym delegatom, że wie, 
o jaki szkopuł rozbije się sprawa rezolucji ga- 
iioyjsjkjej9 Minister może liczyć na to , ie  c i , 
którzy większością głosów przeprowadzali u- 
chwały w kole polskiem, potrafią i w sejmie 
uchybć wszystko, coby mogło być niemiłem 
f abinetowi

W obec takiego stanu rzeczy, musimy wy­
razić usilne życzenie, by sprawdziły się groźby 
N. Prcasp, t. j. by sejm galicyjski rozwiązano. 
Sejm ten, wybrany pod wpływem pierwszego 
zbliżenia się kraju do rządu w iedeńskiego, ma 
skład jak najuieszczęśbwszy. Wybierano do 
niego przeważnie takich posłów, którzyby od 
biedy tylko będąc Polakam i, byl: oraz miłymi 
rządowi. Diśś stosunki znowu się zmieniły, a 
kraj poznał, że nie można dawać pełnomocni­
ctwa ludziom, z góry uprzedzonym na korzyść

przeciwnej strony. Ludzie tacy nie zawrą kom­
promisu obopólnie korzystnego, oni oddadza tylko 
swoich mandatów ze związanerrć rękoma na 
łasko lub niełaskę przeciwników. Przy nowych 
wybyrach, stronnictwo moskiewskie i centrali­
styczne zyska może kilka nowych głosów, ale 
przynajmniej większość nasza, choć uszczuplo­
na co do liczby, inna będzie co do wewnę­
trznej swej wartości. Dlatego też nie tracimy 
naaziei, nie oddajemy się zwątpieniu, jak nam 
to niedawno ktoś zarzucał Mamy nadzieję, 
ie  mniejszość delegacji, w ostatnie; chwili 
przynajmniej, zmusi kolegów swoich do ustą­
pienia, i ie  p. Giskra w szale zwycięztwa ze­
chce rozwiązać sejrn i rozpisać nowe wybory. 
To, co centralislom wydaje aię największą dla 
nas klęską, uważamy teraz za prawdziwe do­
brodziejstwo. Zamiast 150, będziemy mieli tyl­
ko 110  może głosów polskich w se jm .e , ale 
sejm wolnym będzie przynajmniej od tych ży­
wiołów, którym za Belcrediego zbyt pospiesznie 
oddano mandaty, —  głosy te  będł_ przynajmniej 
prawdzivvie polskiem1 głosami.

P o  tern, co się dzieje w kole polskiem 
w Soęaruu, nie widzimy dla kraju nic lepsze- 
po i korzystniejszego, jak rozwiązanie sejmu.

Korespondencja Gazety flarwlowt].
P a ry ż  dnia 2C. kwietn’®,

(Al. W.) Budżet ministerstwa marynf-ki prze­
szedł nie tak spokojnie, jak  budżet ośw.at>, bo 
też i cyfry były w ię k n e .. W r. 1867 m arynarka 
pocnłouęła I2J milionów fr. a teraz jni nchwallo- 
no lc2 ,845.000 R., oprócz tego jeszcze r.dzw y- 
e j j Bu wydatku 10500.000 fr. Gdyby o jtyle 
choć powiększono budzę? oświały ! Gldwrym 
g Ud a tui om w tej walce był Bethmunt. Domagał 
się on szczegółowymi spr awozdać o stanie mary 
na.ki, która jeszcze 1857 roka wyuuSiłfa 44y 
różnych okrętów ; żądał naw et, by w.ęce,‘ zro­
biono dla zastosowania najnowszych odkryó, a 
opierał się na tern , żo jeżeli Anglia użyła prze­
szło 100 milionów na poprawę i wprowadzenie 
nowych wynalazków do marynarki, to Francja a- 
zywf zy przez ten czas tylko 30 m il., nie może 
mówić, że posiada najlepszą flotę. Opozycja me 
żądała jednak bynajmniej podniesienia bndżetn, 
i swe wyrachowania na czem innem oparła.

Minister marynarki ma zwyczaj, uchwaliwszy 
wprowadzenie jakiegoś nowego w ynalazku, bez 
dostatecznycb prób poprzednie zamawiać roboty 
n& wielką skalę. Zdarza się w ięc , że ondają 8 
pancerników wedle systemu Dupuy de Lome o 
4 wieżach po 3,425 uOO fr. za jeden pancernik, i

okazuje się, że pancerniki tego systemu są  nie­
dogodne , że trieb r je przerabiać na pancerniki 
o uwóch wieżach, A takich wypadków było k il­
ka, i musiano ju  przypłacić nieźle. Opozyc,i niepo- 
doba się ten sykiem poprawy marynarki. Mini- 
Merstwo zato musiało w czem innom robić oszeze 
duośei, n iabęiące mu wcale na rękę, N. p nie po­
suwano na wakujące posady oficerów niższych. 
Prawem, ze min ster zaprzeczył temu, ale napa­
stnicy mocno się upierali, że to twierdzenie pra­
wdziwe.

Daleko trudniej było z koloniami. Politykę 
reglow ą względom tiicł rozbierał J. Simon. Re­
wolucja francuzka dala w r. 1848 koloniom pra­
wo wybierania posłów. JNawet przed r. 1848 wy­
bierały oąe aubie zarządy municypalne. N o rc  
konstytucja diugiego cesa^tw a zaprowadził® nie­
szczególny sian rzeczy. Nadzór zarządu kolonij 
nie należy dc Chała prowodawezego, ale do m  
natu i do ministra marynarki Mimater u> 
wprawdzie konutei aomdczy złolouy z 7 czioa- 
kow, do których należą delegowani z wysp Gwa­
delupy, Martyniki i Rennion, alb większókć, bo 
4, mianuje *aią rząd hezpożrednro. I reszta je- 
duak są także rządowi. Municypalności wysp 
bowiem wybierają połowę ezłonkow do Rady ą 
goiuej, drugą je j połowę mianuje gubernator 
miejscowy, a tak® ogólna Rada wyspy wysyła 
delegata do komitetu doradczego. Ale gdy zarzą­
dy munioypalne miam jC w  całości gubernator, 
więc delegaci wysp są rządowymi wybrahęami. 
Sprriwj wi^o wyspiarzy nn imają Mr swego o  
b ońcy, ani przedstawiciela.

Wysny Reumoą. dó dziś dnia zusiające 
w stanie oblężenia, są dowodem aipuuiycłi aknt- 
_ów tego braku prrudstaniciąlL Nadto wyspy są 
obarczone długami, których niesą w stanie spła­
cić i nawet odsetków nfeoplaeaja. JęzaJ' dsisiej 
ery miriotur marynarki jest £ość iiDni^u»rii_ to 
n-iwet pod jego  okiem w Sąint P ierre Aa Marty 
nice gubernator nie wstydź; się aawaó takie ; o 
sirzezem® dzipnaikom: „Jate li rząd udziela spro- 
Mtowadie (cumtk4hiqtit) J/.icUuikowi, to WCale uh  
dlatego, a ry  z nim wchodzić v dybprty ^e&el: 
rząd oświancza, ie  to sprostowanie ma położyć 
kuniec wypadkowi, który je  wywołał, to me pra­
wo nakazać posłuszeństwo dla oiebie, i dz.ennik 
feu nie może się rgołe ne nic odwoływać, w ła­
dza nie może cierpieć żadnych buntów (relttlion), 
dokonywanych czy to piórem, ozy innyor sposo­
bem 1“ Jeżeli a  o tego dodamy, ze w koloniach 
pie istnieją sądy przysięgłych, aie sędziów mia­
nuje rzac, ż« w.ęzió wolno nieprzekonanych o 
ibrodnię, to dopiero się uwydatni, ja k a  'ó in ica  

swobody między prawami obywateli Francji w 
Europie a w Loloniacn, eboeiaż i jedni i drudzy 
ponoszą te same ciężary i jednak 9tyo bronią 
wspólnej ojczyzny. »

Trzy lata terno opozycja zdołała przeprowa­
dzać ucbwułę znaczną większością, która brzmi® 
la :  „Kolonie cierpią n® wyjątkowym zai. .dsie, 
pod jaki ja  podciągnięto. Zdrowa sprawiedliwość 
nakazując, by wsryscy Francuzi byli równi wo-

Kronitó, lwowska.
| O djuti LAbeha Politytca nd  bruku lwowskim.

0  niedo jodnośei pew nych  p odob ieństw . N a si g ie ldziic i
1 finanm ad  wobec rezo luo t eepnow tj. S ic  nos non no- 
bis itd . Znaczenie w yra tti,  r tro m ta d ra tyzm “ w yja śn io ­
ne in  u  u rn  Kraju. H ystav>a obrazów  w e Lw ow ie  )

Do kronivi P '^‘ytu Libelta w Galicji należy 
jeszcze zapisać te i fakt, że w przejezdzie przez 
pewne miasto w zachodniej Galicji miał on być 
przyjmowanym przez bardz; zn a c z ą  liczłię „ho- 
noracjorów“ miejscowych. Fauft-wfe Ci zgroma­
dzili się na dworcu, ale gdy nadszedł pociąg, a 
i  nim stanowcza chwila wystąpieni i i pr/.-jmó- 
wien; L, wydarzjdo im się to, co i u nas we L ®o- 
wie miało spotkać prezesa którejś korporacji, 
n,e wiem ju t której. Oto — z rozrziwaieuia, 
ozy z ir-uej przyczyny, wszyscy co d* jednego 
oniemieli i osłupieli tak, że pociąg odszedł, nim 
uię otworzyły ślazy ich w m>wy. Ale potem, o- 
tworzyly się one ju t  na dobre, i dotychczas je . 
szcze mówią a mówią wszyscy o teru, te  wien- 
c .as mc nie mówili. powtórzenie bistorji
o trąbce poowerskiej Miiucbhausena, która nie 
chciała grać na mrozie, aż potem w pokoju od- 
tajaly w niej wgzystkio tony i poczęły napełniać 
sobą powietrze.

Nie wiem, co tam zamarzło w naszei dele­
gacji, że także jakoś nie może się zebrać na to, 
by wyrecytować Niemcom stauowczo wrba uerita- 
tis. Zapewue dopiero w sejmie lw ow skim , gdy 
ieh będzie w ęce, razem, panowie posłowie poke 
ża ministrom po czemu łokieć. Bądzcobądź, we 
Lwowie nietylko publiczność na serjo zajmująca 
się polityką, ale nawet i ta, która należy d * re­
feratu kronikarskiego, mocno jest niezadowoloną 
ą obrotu rzeczy w Wiedniu i nie tai się z gme- 
wem na pp. delegatów. Onegdaj szedł ulicą ja ­
kiś jegomość, któremu natura wyplatała tego fi­
gla, że zrobiła podobnym do pewnego posła 
galicyjskiego w .ladzie państw a, znanego po 
Wszechnie ztą>l i* przemawia usilnie za nieopu- 
szczeniem rąjcbsratu. Ledwis go apostrzeżouo, 
zebrał się kolo niego tłum ludzi różnego rodzaja, 
i poczęto go wypytywać i atarczywie, ile zarobił 
nu tych a nr tych akcjach bankowych, czy nzy- 
skał już koncesję na kolej żelazuą z Ożydowa do

. na iy 
1  Bkał jJL

gran.cy Królestwa, rwy to prawda, że minister 
hr. Futucki został teraz mianuwauy stiachcicem 
przeulitawsLim, z przydomkiem „von Stromau“, a 
p.' B eheńtai baronem „win Brodlaibhausen“ i td 7 Za- 
uosiło s ę już natręt na bardzo hałaśliwą owację, 
ale delegat $  zdułał cjść przed głośną
wdzięcznością współobywateli do jakiejś kamie­
nicy pobliskiej.

Jedna jest tylko frakcja laduości Iwow.kiej, 
kłó-a nie ży^zy sobie wyjścia delegacji z LUdy 
państwa. Są to nasi spekulanci giełdowi. Oba- 
widją się oni wstrząśnieuia w Przedlitaw ii, bo 
to sprowadziłoby spadek kursów, a wszyscy spe­
kulują na hausse. K.lka dni tem u, jak  4 pani, 
której mąż stracił na papierach, narzekała nie­
zmiernie na „tycn Polaków" i w yazila  życzenie, 
aby ich diabli wzięli, wraz z ich rezolncją. 9pc 
dły były bowiem papiery, i mówiono, że stało 
się to w skntek przesiania ministerjalnego, wy­
wołanego sprawą galicyjską. W ostatnich cza­
sach, przypadek sprzyjał kulisie tutejazej, wieln 
o*iągnęło znaczne zyski, ztąd wzmogła się na- 
miętuość do grania, któir, wywiera wpływ nad­
zwyczaj demoraliziiiący. Niejeden, który dawniej 
gutów bvł służyć do ostatniej kropli krwi sp ra­
wie publicznej, teraz nie chce nni słyszeć o ze­
rwaniu z panującym systemom, bu system ten wy­
daje non się sprzyjającym dla ciągłej hausty. Jest 
nieuaiknionem, że ci, co zyska'i na dyfereu^jaeb, 
” " Wie spadku, trwającego dni Wlka< będ;. do 
szozętu zrujuowanj( ale niema nadziei, by ruina 
jediycn, < istręczyła drugich. Widzieliśmy jui naj­
smutniej? przykłady, a jedn ife liczna Szulerów 
giełd »wych rcńaie z dniem każdym.

Oprócz niepoprawnych greczów na dyferen- 
cje, jest jeszcze jeda i  kategorja ludzi, którzy tra­
cą pienią ze Bóg wie dlaczego przy każdej wię­
kszej fluktuacj1 kursów. Nie potwierdza się przy­
słowie, że z pieniądz*1 przybywa i rozum Ktoś 
posiada n. p. mały ib większj hapitalik, i chce 
go ulokować papierach. Je ieii ten ktoś jest 
prawdziwym galicyjskim geniuszem f.uausowym, 
to z pewnością kupi papier, idący w aŚDie w gó­
rę, i kupi go bardzo drogo. Później , ponibważ 
na giełdjie kursa z kolei podnoszą się i spad i- 
ją , finansista rasz  z pewnością przestraszy się 
pierwszego większego sp*tdka i sprzeda swoje pa­
piery ze stratą, by je kiedyś zuowu odkupić przy

podwyższonych cenach. Niktby nie uwierzył, jak 
wieln mamy fryców finansowych tego rodzą u, 
tracących od czasu do czasu ze Jtrachu pewną 
część nwego kapitału.

Ale s frata na papierach, kióre się rzeczywi­
ście posiada, nigdy nic może być tak w ią|ką i 
tak dotkliwą, jak strata na dyferencjach , ti na 
pozornem kupnie i sprzedaży, bo mamy graczów, 
iitorzy ryzykują całe swoje mienie, a nawet za­
dłużają się i fantują, w nadz ei osiągnięcia baje­
cznych jakichś zysków. Ladzie tak biedui, że nic 
są w stanie sami rozpocząć najmniejszego inte­
resu, tworzą spółki i ostatni grosz oddają w ofie­
rze -  pośrednikom bandli* papierami O pe 
woych porach dnia, urząd telegraficzny i kanto­
ry ajentów oblężone są formalnie przei takicb 
spekulantów, którzy składają się po 5 i po lOct. 
by wysłać telegram do W iednia, z poleceniem 
kupowir,,a lob sprzedawania. Grać z korzyścią 
o sto mil od miejsca, gdzie icdnft chwila decy­
duje o zysku lub str»oie, gdzie walczy z sobą 
mnóstwo potężnych i nieznanych wpływów, jest 
rzeczą prawie niemożliwą Druty teiag-aficzne są 
ciągle tak zajęte, że depesze ćocoodzą zaledwie 
w 12 godzin po w ysłania, i telegrrm zastaje 
nieraz odmienną eałanm  sytnację od tej wobec 
której byl wysłany. Nieraz wydarza się, ie  po 
średnik w Wieduiu już dawno sprzedał z korzy­
ścią dla siebie papiery, nim gracz we Lwowie, 
przyciśnięty potrzebą, poleci mr SD-zedaż pozna 
czaie niższych kursach. Mimo tych niekorzyści, 
aż nadto widocznych, namiętność dc gry giełdo­
wej rozpowszechnia się coraz oardziej Najmo­
cniej szerzy się ona między proletarjatem ży­
dowskim, ale i między żamożniajszymi i bogaty- 
m‘ żydami i chrześcianami ma mnóstwo zwoleu- 
tiaów . Ludzie witają się pytaniem: A jak tam z 
anglosami 7 i żegnają się zapewnieniem, iż ak ­
cje frauko-austrjackio spadną, czyli, według wy­
twarzającego się żargonu „frankc austrjan we­
zmą w skórę." Dzasem, rozmowa przybiera je­
szcze bardziej lakoniczną i din profanów zajjadku- 
wą formę, n p .:

— A cc 7
— Ośmdziesiąt trzy, sześćdziesiąt.
— Trzymasz i 
-  Trzymam.

I obydwaj znajomi rozchodzą się zwszelkie-

rni oznakami wewnętrznego zadowolenia. Każdy
uśmiecha się w dachu &am dc siebie, i d t r i  się 
sobie, że taki sprytny. Sprytny, bo „trzyma," tj. 
nie sprzedaje papiem , ^tóry zc, ponmeą różnej 
rek l,n  y doszedł jnż lc podwójnej kwoty swojej 
wartości rzeczywistej. Nie potrzebuję iodawać 
jak często spryt laki zewodzi swoicn właścicieli- 
i jak często z tryumfującą;, robi się rzadka n a­
der inna.

A joonak, gdyby nie było podobnie „spry­
tnych" ludzi między chnaymi pachołkam i, na 
1 imżeby sprytuitjsi od men milionerowie robili 
dalsze swuje miliony ? Wszak Rotszyld, i Sina, 
i jak się lam jeszcze nazywają oi namowie, che® 
żyć >.akże I

W świecie finansowym, jak  w politycznym, 
chudupacholkos- e nierar nie s iedzą, koma słu­
żą. na czyj pożytek obraca się ich praca. Nieje­
den, pa 5 centów od w iersza, pisze sivezyścic 
demokratyczne artykuły, i dziwi się i t  arysto­
kracja tak dobrze płaci za jego.apryi w obala­
nia arystokratycznego porządku rzeczy.

Dałoby się wiele p sać na ten temar , ale 
rw aga powszechna zbyt mocno zwrócona jest 
w inną stronę, by ją  u  ,żna zaprzatać drobnami 
sprawami dzieouikarskiemi, z których wyraaza się 
zawsze dmga polemika. Postanowiłem zrobić 
raz próbę, czy prawdą jest, iż kronikarz Iwow- 
szi Gazety win'eL wszjstKim sporom d/iennikor- 
skini od morzu do m orza, w całej Polsce. Ni® 
bedę odpowiadał żadnemu z moich kolegów praec 
dwa tyRodnio, choćby się mieli zrujnować na 
atrament i na stępie inseratowe w tym przecią­
gu czasu. Jedno tylko wyjaśnienie, winien j t -  
steni, a to glówine publiczności krakowskiej 
Wyraz: „tromtadratyzm." „tromtoskratif", nie jest 
byncjmniej „konceptem" — uzyskał on owszem 
prawo ooywatelstwa we Lwowie, i. Oiesiawitą 
nawet przyjął go do owego woLaonlaraa. N izy- 
wają n nas „trumtadratą" każdego, kto ehoazi 
na niCfBdlaeb przybranej p u /ag i Tak  niezgrabnie, 
Łt wszyscy z niegu się śmieją. Pierwszym r^- 
nalsr ą tromtadretyznn, t. j. nie pojęcia' ale wy­
razu, jest Chochli’:. Tylko rozszerzenie tej nazwy 
która w braku innej, jest bardzo trafna, należy 
do skromnych zasług kronikarza lwowskiego. Nje 
jest tedy powtarzauiem własnego lichego koncep­
tu, jeżeli się nazywa trom tadratą dziennikarza
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bee p ra w a , wymaga rów nież, by korzystali z 
tychże samych praw i nlegali tym samym cię 
żarom". Przytoczenie tej uchwały przez Garnie- 
ra-Pages, znacznie sprostowało opinię. Sposób 
zapatrywania się na kolonie jak na poddankii i 
to we Francji, nienznającej niewolnictwa, jest r a ­
żącą anomalią. Upór władzy, niedopnszczającej do 
Ciała prawodawczego reprezentantów wysp, pod­
czas gdy w Hiszpanii w ko. tezach nie chcą na­
wet rozbierać sprawy niewolnictwa prze“ przy­
jazdem reprezentantów kolonij — d z i ś 1 trapi 
anachronizmem, tembardziej żo kolonie franenzkie 
bardziej może są sfraneuziałe i związane z me- 
Iropolą , ja k  kolonie innych narodów, i jeżeli 
kto, to F rancja z tej strony niema się czego o- 
bawiać. . .

V/ Paryżu w licznych bardziej ruchliwych 
dzielnicach namnożyło się domów gry hazardo- 
wnej. Grano na zabój, a wszystko wiedząca po­
licja francazka tolerowała to niejako. Powstały 
liczne narzekania na rząd, wskaznjące jawnie, że 
rząd umyślnie domy te toleruje dla odciągnięcia 
nmysłów od spraw  publicznych, właśnie w cza­
sie w /borów. Skutkiem  tego policja naszła niespo­
dzianie trzy takie miejsca w Quartier Latin, centrum 
uczącej oię młodzieży i złapała przeszło 170 osob przy 
grze. Spisano ich nazwiska i rozpędzono. Ale 
jest jeszcze niejeden dom gry prawie publiczny, 
dotąd niezamkniety. Z drngiej strony na pro­
wincję rozesłano dla rozpowszechnienia środ ludu 
broszurę o zgromadzeniach ludowych w Paryżu, 
kosztującą mniej niż sam papier wynosi. Stron­
nictwo postępowe i demokratyczne wystawia bro­
szura ta jako wspólników socjaPstów, zabierają­
cych głosy w zgromadzeniach paryzkich. A kratery 
wulkanów nie są tak  czerwono rozognione, jak 
tam przedstawiono wyrobników, czyhających na 
mienie episjerów. Z tego powodu Edmund Pres- 
seuse wydał brosznrę p. t. „Zgromadzenia po­
wszechne w Paryżu i nadchodzące wybory,“ w 
której rozbierając ową bezimienną brosznrę rz ą ­
dową, wykrywa pobudki jej wydania. Oryginal­
ny bo to sposób łapania głosów dla kandydatów 
rządowych, wołając że potężna Francja tuż, tuż 
ma się zapaść w ja k ą ś  o tchłań!

Czynności Rady państwa.
19U. posiedzenie Izby poselskiej, z dnie 

22. kwietnia.
Obecni m inistrow ie: H f c s o e r  i B e r g e r ,  

później T a a f f e .
Minister finansów oznajmia, że cesarz sank­

cjonował projekt ustawy o organizacji trybunału 
państwowego.

Następuje ciąg dalszy rozpraw nad ustawą o 
szkołach ładowyob. P r z e w o d n i c z ą c y  za­
powiada, te  zapisali się jeszcze do gfosu w roz­
prawie Jeneralnej przeciw ustaw ie: Greuier, Ja- 
ger i Grocholski; za astaw ą: Gross (z Wets)
Figniy i Audriewicz.

Pastor B a o e r  oświadcza, te  będziu głoso­
wał aa ustawą, zastrzega sobie jednak wniesienie 
w zwojem miejscu odpowiednich poprawek.

G r e u t e r  broni prawa kościoła do kierowania 
oświatą i wychowaniem ludu, a po dłuższej mo­
wie, toczącej się głównie około tej zasady, oświad­
cza, iż przyłącza się do wniosku Sawczyft- 
skiego.

G r o s s  (z Weis) broni wniosku Wydziału. 
Dziwi się, że nie słyszał nigdy od Sawczyńskie- 
go, t  którym zasiadał w Wydziale, ani wzmian­
ki o wniosku przejścia nad tą  ustawą do porząd­
ku dziennego. Wniosek ten, według mówcy, zna­
czy tyle, co pozostawienie szkół w takim stanie, 
w jakim się obeeme znajdnją. Oświadcza on sio 
także przeciw gminnym sarządeih dła szkół ludo­
wych, i chce mieó zarządy krajowe, a nakouiec

opozycyjnego, który nie umjp gram atyki, albo ko­
respondenta Kraju , który broni stanowiska kon 
stytuoyjno-grndniowego znajwiększem  namaszcze­
niem, zdradzając aię przytem, że nie zna nawet 
konstytucji przedlitawskiej i nie wie, że istnieje 
już ustawa osobna, normująca bezpośrednie wy­
bory. (Ob. Kraj z 14. b. tn.) Jeżeli przytem ko­
respondent zdradza aię, że właściwie dlatego tyl­
ko przemawia za ustąpieniem delegacji, by  na 
jej miejsce wysłano dragą, i by zamiast pana X ., 
p. Y. stał a źródła koncesyj na banki i koleje 
żelazne — to tytnl tromtadraty należy mu się 
jak  najsłuszniej, ehyba że zamiast tromtadraty- 
zmu, upatrzy kto w tern raczej jaki „ k a t y l  i- 
n t r y z  m.“

Otóż i nowy „koncept1*, ża który mam pra­
wo żądać rubla od administracji Kraju.

Z nowin artystycznych i literackich jest ty l­
ko to, że na scenie lwowskiej goszczą ciągle je 
szcze pp. Teksel i Leszczyński, i p. Borkowska 
z Warszawy, a panna Bieńkowska i pani Nowa­
kowska zaangażowane są  stale dla secny kra­
kowskiej. Biblioteki Narodowej p. Richtera wyszedł 
tom I. i zawiera powieść Bolesławity p. t. „Emi­
sariusz."

W przeszłą niedzielę otwarto wystawę obra­
zów we Lwowie. Już teraz jest ona dość liezną, 
ale portrety stanowią większą część wystawionych 
utworów. Między temi zasługują na szczególną 
nwagę dwie dawniejsze prace p. Leopol9kiego i 
jeden portret kobiecy p. Sidorowieza (któremu 
lłada miejska odmówiła środków dalszego kształ­
cenia się w szfnee). Z pomiędzy rodzajowych o- 
brazów jest najprzód akwarela Kosaka, gtanowią- 
ca pendant do wystawionego w przeszłym rokn 
Jarm arku końskiego na Pradze, i malowana po­
dobno na zamówienie pana B. ze Lwowa, k tó ­
ry nabył i tamten obraz. Pnbliczność, zwidza- 
ją e a  wystawę, zatrzymuje się z uwagą przed 
obrazem Murzynowskiego z Warszawy : Kobieta 
uciekająca przed pożarem. Łudząca prawda i 
plastyczność przedstawionej figury jest powodem 
tego zajęcia. Z lwowskich malarzy, i w tym 
roku najwięcej wystawił obrazów p. Penther. 
Oała jedna ściana zawieszona jest jego portre­
tami.

życzy sobie także orzeczenia w ustawie, iż służba 
kościelnego nie da się pogodzić z służbą szkolną, 
i zapowiada uczynić odpowiednie wnioski w szcze­
gółowej rozprawie.

G r o c h o l s k i  powiada, że według zasadni­
czej ustawy państwa, przysługuje Radzie państwa 
tylko prawo ustanawiania zasad szkolnictwa ludo­
wego. Jakieby tam słowu „zasady" nadawano 
znaczenie, to jedaak nikt nie będzie twierdził, 
że przedłożony projekt ustawy me zawiera 
nic innego, jak tylko zasady szkolnictwa; owszem 
zawiera on szczegółowe, systematyczue rozporzą­
dzenia o urządzeniu szkoły Indowej. Jest on 
więc wdzieraniem się w praw a sejmów, i dlatego 
muszę oświadczyć, że przyjęcie tego projektu 
byłoby pogwałceniem konstytucji.

Gdyby było możliwem, przez wniesienie 
zmian poprawić w jaki sposób tę ustawę, nie po­
pierałbym wniosku przejścia nad nią do po­
rządku dziennego; lecz taką, jak ją nam przedło­
żono, poprawić wnoszeniem zmian, niepodobna 
wprost ze względów techuicznych.

Jeśli mój poprzednik nic może pojąć, dla­
czego my chcemy odroczyć reformę szkolnictwn, 
gdy przyznajemy sami, że jej tak pilnie potrze­
bujemy, to muszę mu odpowiedzieć, że nim je ­
szcze Rada państwa zajęła się dotyczącerai usta­
wami, sejm galicyjski już uchwalił ustaw y na 
ten wypadek, a gdzie nie mógł uchwalić ustaw, 
podawał petycje, a w koszu ministra oświaty i 
wyznań leży do dziś dnia jeszcze kilka uchwa­
lonych przez aejm galicyjski ustaw, niozałatwio- 
nych dotąd. A jośli nie chcemy przyjąć tego co 
nam dają, mnszę oświadczyć, że nam nio nie 
dają, owszem biorą nam i chcą w nas wmówić, 
że coś nam dają. (Oklaski na galerjach.) Popie­
ram zatem wniosek przyjaciela mego Sawczyń- 
skiego, i spodziewam się, że panowie, którzy tak 
wiernie stoicie przy konstytucji, przyłączycie się 
do tego wniosku.

S c h i n d l e r  w straszliwie długiej mowie 
broui ustawy, nibyto argumeatując, po centrali­
stycznemu, przeciw wnioskowi przejścia nad nią 
do porządku dciennego.

T o m a n  odpowiada Schindlerowi, że argu­
mentacje jego nie osłabiły wcale przytoczonych 
wczoraj prze* wnioskodawcę powodów, mówią­
cych za przejściom nad tą  ustawą do porządku 
dziennego. Po przemówieniu w duchu rządowym 
minisńra B e u s t a  zabiera głos S a w c z y ń s k i ,  
ażeby odpowiedzieć Grossowi, który wyraził 
swoje zdziwienie nad tem, że wnioskodawca jako 
członek Wydziału wyznaniowego, którego zdanie 
słyszał, występuje teraz z wnioskiem przejścia 
nad nią do porządku dziennego i oświadcza się 
przeciw całej ustawie. Mówca przypomina Gros­
sowi, że przedsiębrano fak pierwsze ja k  i drugie 
czytanie przedłożonego projektu ustawy, nie otwo­
rzywszy rozprawy jeneralnej, że mu zatem nie­
podobna było Wyrazić swego zdauia o całej usta­
wie przy rozprawach nad pojedyńczemi paragra­
fami. Zresztą — powiada mówca oświadczy­
łem to podezas drugiego czytania nstawy, mia­
nowicie przy rozdziale, traktującym  o egzaminach 
nauczyciel skieb, te  chociaż jestom członkiem Wy­
działu, będę się musiał oświadczyć przeciw tej 
ustawie. W jakiej to  formie będzie moje oświad­
czenie, o tem nie mówiłem, i sądzę, że nie by­
łem do tego obowiązany.

A n d r i e w i e z  przemawia za ustawą, za­
strzegając sobie przy rozprawie szczegółowej kil­
ka poprawek.

Następna posiedzenie odbyło się 23. bm.

66. p o s ie d z e n ie  Iz b y  p a n ó w  z d. 22. k w ie ­
tn ia .

Członków Izby bardzo mało obecnych, galerje 
próżne. Na ławie ministrów zasiadają: He r b s t ,  
P l e n e r  i G i s k r a .  Przewodniczący, k9. Col -  
l o r e d o ,  otwiera posiedzenie o godz. *7,12.

Hr. T a a f f e  uwiadamia Izbę o mianowaniu 
go prezydentem ministerstwa.

Dr. Giskra wzywa ją  do przedsięwzięcia wy­
borów do Rady państwa.

Hr. Krasicki i ks. Karol Lobkowicz składa­
ją  przyrzeczenie jako nowo mianowani członko­
wie Izby.

Ustawę o uregulowaniu podatku gruntowego 
uchwalono odesłać do osobnej komisji, która pó­
źniej ma być wybraną ; oprócz tego kilka innych 
jeszcze załatwionych w Izbie poselskiej spraw 
poodsyłano do przynależnych komisyj.

Br. Hi i r d t l  referował potem o ustawie, re­
gulującej tytuły, stosunki starszeństwa i place n- 
rzędników sądowych. Ustawę tę przyjęto wedle 
stylizacji Izby poselskiej bez wszelkich zmian w 
drugiem i trzeciem czytaniu.

W i n t e r s t e i n  zdawał potem sprawę w 
imienin komisji budżetowj o kredytach dodatko­
wych dla ministerstwa oświaty na rok 1868. 
Wnioski komisyjne przyjęto bez rozpraw.

Sprawozdawca komisji dla traktatów handlo­
wych odczytuje potem referat o ugodzie anstrjacko- 
niemieckiej telegraficznej. Komisja Izby wyższej 
wnosi: a) Traktat przyjąć; b) wezwać rząd, aby po­
czynił stosowne kroki, iżby zniżona taryfa tele- 
fiozna już w lipen 1870 r. weszła w życie.

Minister handlu P l e n e r  odpowiada, że rząd 
jak  najenergiczniej prowadzi rokowania z rządem 
król. węgierskim w celu porozumienia się o zni­
żenie taryfy telegraficznej.

Wnioski komisyjne przyjęto.
T raktat o regulacji granic z Prusami przy­

jęto także.
Hr. C h o r i n s k y  referował potem o uchwa­

lonej w Izbie poselskiej nstawio o obronie k ra ­
jowej. Bez dyskusji przyjęto ją  niezmiennie.

O godzinie '/<3 zamknięto posiedzenie.

P rzeg ląd  p o lityczny .
A u s tr ja  i W ę g ry . W czwartek zjechali 

węgierscy posłowie bardzo licznie do stolicy i 
na zamku królewskim w Budzie zgromadziła się 
L.ba poselska na pierwszo posiedzenie. Przewo­
dniczył najstarszy wiekiem Pribek. Członek skraj­
nej lewicy, Iranyi zapytał, ozemu sejm nie

obraduje w Peszcie, ale w Budzie, i czemu nie 
zatknięto na gmachu obrad chorągwi o barwach 
narodowych, ale chorągiaw czarno-żóltą. Praży 
dont ministrów hr. Aodrassy odpow iedział, że 
Buda-Peszt to jedno miasto, więc nie można czy­
nić między niemi żadnej różnicy, a co do cho­
rągwi,* zwrócił uwago in terpelanta, że czarno- 
żółto barwy są barwam’ k ró la , więc godzi się, 
aby na zamku królewskim powiewały jogo bar­
wy. Na wniosek Deaka zgodzono się na to , aby 
obok królewskiej chorągwi zatknięto narodowe 
chorągwie węgierską i kroacuą.

Dziś odbywa się w Peszcie wielka uroczy­
stość — ma być odsłonięty pomnik ostatniego 
palatyna Węgier, arcyksięcia Józefa. W uroczy­
stości wezmą udział obuje cesarstwo.

W dniu 21. b. m. zgromadził się p i  raz 
pierwszy klub Deaka na narady w swoich lokal- 
nośeiach. Prezydentem postanowiono wybrać 
Somsieha, pierwszym wiceprezydentem klnbn 
Gajzagę — co do osoby drugiego wiceprezyden­
ta klubowego nie porozurui.no się jeszcze. W y­
brano także kom isję , zlożuną z pp. Somsieha, 
Pulskiego i W ładysława Kowacza, która ma za­
jąć  się założeniem biblioteki klubu.

Sojm zagrzebski uskutecznił wybory kroac- 
kich członków do komisji fiumeńskiej. Wybrani s ą : 
Pejacewicz, Zuwicz, Fodroczy i Wukowicz.

We Wiedniu nienstają pogłoski, że cesarz od- 
widzi sułtana w Stambulo.

Gazeta Wita ogłasza ustawę o trybunale 
państwowym. Zadaniem tej m agistratury będzie 
rozstrzygać kwestje sporne o kompetencję mię­
dzy władzami rządowemi a antonomieznemi.

F ra n c ja , Książę Napoleon wyjechał do Mar­
sylii, zkąd ma udać się do Włoch, do Florencji i 
Neapoln, a następnie na Tryest pojechać do Pe­
sztu. Cała ta  wycieczka ma trwać tylko miesiąc. 
Cesarstwo wybierają się również do Korsyki, aby 
w Ajaccio obchodzić stuletnią rocznicę urodzin 
fundatora dynasfji. Minister domc cesarskiego, 
marszałek Vai!lant, otrzymał już stosowne w tym 
względzie rozporządzenie; rada zaś municypalna 
Paryża ma zatwierdzić kredyt nadzwyczajny, a- 
by dzień 15 sierpnia z szczególną był obchodzo­
ny okazałością.

W ło c h y . Z Florencji telegrafują, że tam­
tejszy świat finansowy mocno przeraził się wie­
ścią, że bej tunetański zarządził unifikację dłu­
gu publicznego swego kraju, unieważniając ró­
wnocześnie wszystkie poprzednie ngody z poje­
dynczymi wierzycielami.

R zym . Z Rzymu piszą do Czasu pod daiem 
16. b. m.: Żydzi rzymscy złożyli Ojcu św. około 
póltrzecia tysiącia łokci eienkiego płótna z napi­
sem takim, ułożonym przez rab ina: „Piusowi IX. 
papieżowi — na szczęśliwy obchód — zasłużo­
nej pomyślnej Jego długoletności — Żydzi rzym­
scy — doznawszy na sobte samych cnót wielko­
dusznego — składają pełną miłością daninę — 
powtarzając z pamięci serca! Alleluja i hosanna!" 
Ojciec św. odbierając ten podarunek, zaw ołał: 
„Poczciwi żydzi, zdaje aię, że odgadli, i i  właśnie, 
ostatnie koszule mi się podarły t" Mogę zaręczyć 
za autentyczność tych słów. Żydzi z Liworno 
przysłali mu wielką ilość cienkiej, białej wełnią- 
noj tkaniny na snkuie, dodając: „żeby mu było 
ciepło w zimie a chłodno w lecie.*

Baron Arnim dał wielki obiad z powoda sc- 
knndycyj Ojca św. Był na nim książę Raciborski 
i brat jego, kardynał ks. Gustaw Hohenlohe, k a r­
dynał Antonelli, Ciało dyplomatyczne i t. d. Po­
seł pruski pił zdrowie Ojca św., a sekretarz s ta ­
ną zdrowie króla Wilhelma. Wieczorem i naza­
jutrz pałac Caffarelli na Kapitolu, własność i re ­
zydencja pmskiej ambasady, zajaśniał tysiącem 
świateł, a misterne ognie na jego facjacie przed­
stawiały herby papiezkie. Uważano, iż po raz 
pierwszy, odkąd Prusy m ają poselstwo w Rzy­
mie, gmach ten był oświetlony. Nawet innym 
domom i zakładom, zależnym od poselstw a, ka­
zał br. Arnim jak  aajświetniej iluminować. Do­
niosłem już wam w innym liśc ie , że pierwszy 
raz także ujrzatio mundury pruskie w sztabie je ­
nerała Kanzlera na uroczystościach wojskowych.

Przybył tutaj temi dniami książę Aleksan­
der Oldenburski, bliski krewny carski, z toną księ­
żniczką Eugenią Lenchtenbergaka, z adjutantem 
ks. Oboleńskim i z licznym dworem. Odwidził 
kardynała Antonncllego, i ma mieć posluęhanie u 
Ojca św.

Opowiadają w Watykanie , że Ojoieo św., 
kiedy księżna Bodeńska, także z domu księżniczka 
Leuchtenbergska, była u niego , prosił ją  , aby 
pozdrowiła od niego matkę, „którą, dodał papież, 
znam oddawna, i z którą jestem w przyjaźni." 
W. ks. Marja znąjdowała się właśnie wtedy w 
Rzymie, ale incognito. Księżna Bsdeńska zaś od­
powiedziała Piusowi I X , io  nietylko pospieszy 
ądzielić swojej matce uprzejmie wyrazów Jego 
Świątobliwości, ale nawet natychmiast zatelegra­
fuje do niej. Gdy księstwo Badeńscy wyszli, pa­
pież głośno zaw ołał: — „To niesłychana rzecz, 
żeby tak kłamać, jak ci M oskale! Oto księżna 
Badeńska chce we mnie wmówić, że zatelegrafu­
je do matki, a m atka tutaj w Rzymie w hotelu 
Costanzi... Ach! Moskwo! Moskwo! Moskwo! 
kiedyż mię martwić przestaniesz !...* — Jestem 
podobnież w stanie zaręczyć za wiarogodność i 
dosłowność powyższych wyrazów.

H isz p a n ia . Korespondent paryzki Pester 
Lloyda) zwykle dobrze poinformowany o stosun­
kach półwyspu Pirenejskiego, pisze między inne- 
mi o dzisiejszym stanie rzeczy w Hiszpanii: „Nie 
wiem, co myślą u dworn o hiszpańskim dyrekto- 
rjacie, lecz widzę w publiczności, jakoteż w ko­
łach politycznych i finansowych żywą i pełną 
zaufania sympatję dla rządów Serrana, Prima i 
Olozagi z prezydenturą ministerstwa w osobie 
p. Rivery. Hiszpania, nie spodziewająo się nicze­
go po Cesarskiej Francji, apeluje teraz do F ran ­
cji liberalnej. Hiszpania potrzebuje pieniędzy, k tó ­
rych nie brak stronnictwom restauracji i reakcji. 
Francja da Hiszpanii 250 milŁnów franków, 
których połowę zapewnili już na wszelkie wy­
padki finansiści francuzcy, a resztę złoty publi­
czność.

„Subskrypcja ta  zyskuje jeszcze na barwie

demonstracyjnej, gdy zważymy, że przeprowadzo­
ną zostanie przez_ „B atąue de Paris", który tera* 
rozpoczyna swoje czynności, i że przypadkowo 
stoi na czele tego bankn p. Cernnsohi, o którym 
niedawno powiedział minister Bpraw wewnętrz­
nych , że wraz z Mazzinim i Garibaldim rzą­
dził rzecząpospolitą Rzymską. Rząd francuski 
ma dość powodów niestawiania przeszkód poży­
czce hiszpańskiej : raz dla zachowania pozom 
neutralności, a potem dla interesu licznych we 
Francji posiadaczy rent hiszpańskich. Demonstra­
cyjny skntek tej subskrypcji będzie dla Hiszpanii 
najważniejszym wypadkiem od czasu ostatniego 
fiasko z kandydaturami do tronu."

A ng lia . Cale angielskie dziennikarstwo w i­
dząc mało nadziei co do położenia rzeczywistej 
zapory postępowi Moskwy w średniej Azji, dora­
dza rządowi swojemu, aby slarał się w prz.ija- 
źaem porozumieniu z carstwem działać na Wscho­
dzie. Jeden Times wypowiada, że to byłoby przy­
mierze z gorszem barbarzyństwem, n;żeli w Af­
ganistanie, i tak mówi: „Pragniemy tylko posta­
wić z Afganistanu zaporę zaborczości moskiew­
skiej. Gdybyśmy mogli wymyślić jak i mnr ol­
brzymi, przez który sołdat moskiewski przelezćby 
nie m ó g '; albo gdybyśmy mogli rozlać między 
nami i niemi jakie morze lodowate, pr&ez które- 
by carskie okręta nie mogły przepływać — byli­
byśmy spokojui. Teraz jednak radzi jesteśmy, że 
przekonaliśmy em ira, iż jedyne niebezpieczeń­
stwo zew nętrzne, jak ie  mu grozi, nazywa s ię : 
Moskwa. Emir zdaje się odjechał w przekonaniu, 
że związek jego z Anglią nikogo w Earopie, a 
nawet i Moskwy interesować nie pow inien; gdy 
przeciwnie związek jego z Moskwą byłby dowo­
dem otwartej nieprzyjaźni dla Anglii."

K r o n i k a .
— C z e ść  z a s łu d z e . W poczet uroczystości i ob­

chodów p&miątkowycb, w k tóre rok bieżący obfituje, 
zamieścić w ypsus oicbo i skrom nie m inioną pięćdzie­
sięcioletnią rocznicę w zawodzie farm aceutycznym , k tó ­
rą  dnia 1. kw ietnia b. r. Opatrzność św ięcić dozwoliła 
znanemu zaszozytnie z pracy wytrw ałej, zasłużonem u w 
k raju  i za granicą, czoigodnemu rodakow i naszem u T e ­
o d o r o w i  T o r o a i e w i o z o w i ,  członkowi wielu 
Tow arzystw  uczonych Mąż ten od pierwszej młodości 
na w łasne zdany siły , z rzadką w ytrw ałością i zam iło­
waniem oddając się naukom  w obranym  przez siebie 
zawodzie, uzyakał po ich ukończeniu dyplom potraeboy 
i pozwolenie otw orzenia ap tek i jeszcze w r. 1817; je ­
dnakże przez dwa ła ta  ucierać sio m usiał a przeszkoda­
mi i trudnościam i, w dopięciu zamiaru w ielostronnie mu 
stawianemi, k tó re  nareszole z w ytrw ałością staropolską 
przełam aw szy, otw orzył we Lwowie aptekę d. 1. kw ie­
tn ia  1819, obraw szy za  godło „eesarza T ytusa Wcspa- 
zjanaJ, i m e bez znaczenia, bo praea naukow a i aie- 
zmarnowanie ani jednego dnia, cechowały dotąd cały 
jego zawód mozolny. Zuaozne też aą na tem poln jego  
zasługi, k tóre tem  bardziej podnieść należy, że prócz 
w ykształcenia fachowego, zam iłow anie i n ieugięta wy­
trw ałość w płynęły głów nie na  św is taa  pow odaeaie do­
świadczeń ku pożytkow i ogólnem u. Rozbiór na jg łó ­
wniejszych zdrojów mineralnych kraju  naszego, z głębo­
ką  naukow ośoią i nieocenioną dokładnością najczęściej 
na miejscu u źródła w ykonany, mnogie i różnorodne 
rozpraw y w przedmiocie nank przyrodniczych, a zawsze 
z szczególnem odniosieoiem się do potrzeb ziemi rodzin­
nej, do obznajm iania ziom ków  z daram i przyrody sw oj­
skiej i nm iejętnego z nich korzystania , oto są pokrótce 
prace tego męża, dziś już latam i obarczonego, ale za ­
wsze jeszcze z świeżym na św iat poglądem i z nieniy- 
temi siłam i niwę naukow ą obrabiającego. A  kiedy w 
uznaniu półw iekow ych zasług  jego , zagraniczne znako­
mitości naukow e zapraszały  go i po dziś dzień zapra­
szają do grona swojego na ozłonka tow arzystw  nauko­
wych, n ieebie w chwili obchodu pięćdziesięcioletniej ro ­
cznicy w zawodzie taK pośy teesnym , cześć zasłudze na­
leżna będzie ta k ie  wyrazem nznania rodaków , niecb mu 
będzie sadowainiającem zaspokojeniem , ie  m łodsiei po l­
aka, do której szczególnie w najnowszych pracach, dru­
kiem ogłoszonych uiyśl jego  glówoie się odnosi, śe 
mówię młodzież ta , m ąjąc przed aobą przykład tak  wzo­
rowy, z wdzięcznością przechow ać go i korzystać z nie­
go potrafi.

— K o u k u rg  M ię d z y n a ro d o w y . M iędzynarodowa i 
n ieus ta jąca  Liga pokoju og łosiła  subskrypcję na zebra­
nie 5.000 franków, przeznaozonyeh na uagrodę w im ie­
niu przyjaciół pokoju za napisanie najlepszego dzieła 
popularnego przeciwko wojnie pod ty tu łe m : Zbrodnie
wojny wobec ludzkości.

Sędziami konkursu są pp. £ .  L aboulaye, Ju les S i­
mon i F ryderyk  Passy sekretarz. U biegający się o n a ­
grodę mają nadsyłać rękopism a. najpóźniej do dnia -31. 
stycznia 1870 do sekretarja tu  L igi, n lica Boquepine nr. 18 
w Paryżu- Każdy rękopis ma być opatrzony godłem 
które zarówno odoitem ma być na załączonej przy rę- 
kopiśm ie osobnej kopercie zapieczętow anej, w której 
um ieszcionem  będzie nazw isko autora.

Poniew aż liga pokoju jes t międzynarodową, przeto 
użycie języka francuskiego nie je s t o b o w iązkow e. s » -  
grodu 5.000 frauków bedzie w ypłaconą najpóźniej do 
1. llpca 1870 r. autorow i, za najlepsze uznanego dzieła. 
P rogram  konkursu jes t następu jąoy : D zieło żądane ma 
być przedew szystkiem  środkiem  propagandy, saieźy 
więo na tem , aby objętością nie praekraozało rozm ia­
rów tomu kieszonkow ego, łatw ego do przeczytania. 
Przeznaczouem jes t bezwzględnie dla w szelkiego rodza­
ju czytelników, przeto powinno mieć sty l p rosty , ję ­
drny a ogładzony. Pow inno zajmować um ysły po tęgą  
rozum owania, poruszać serca nieprzopsrtem  gorącem  
uozucia, a  przemawiać zarazem  w  im ię interesu jak  i 
sprawiedliw ości i miłości- Opierać się na faktach uiato- 
rycznycb. a  bezsprzecznie bistorja może stawić przeoiwko 
wojnie p rzykłady długich * bezowooowych mordów 
przeszłości. L ecz przeważnie z ozyuów więcej znanych 
a mniej obojętnycn ery tegoczesuej powinien auto* czer­
pać nauki i p rzyk łady . Pow inien także wyrachować do­
kładnie, o ile to  je s t możliwem, co kosztow ały św iat, 
tak  w luaziacb jak  w pieniądzach, w ielkie zapasy w 
wieku obeonym, i z końca w ieku poprzedzająoegc. W y­
każe zapory w szelalcgo rodzaju mawiane postępowi, 
przez rozjątrzenie gw ałtow ne i rozitra jającą niepewność, 
w której bszprzestanuie praw ie utrzym yw ane są  um ysły. 
W ykaże, że to tej przyczynie ba rd d e j, jak  k tó rejko l­
wiek innej, przypisać należy nieudolność rolnictwa, wszę­
dzie spowodowanego brakiem  łą k ,  w ahacie się i n iepe
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ł/teokłego  i kompetencji tylko wtedy, jeśliby w 
A ptek  tego zajść miała ją k a  zmiana w samym 
■/Sternie uniwersytetów. To jednak tutaj miej- 
*Ck niema.

To są w ogóle pojedyncze uczynione zarzuty, 
i z niemi związano ową daleko idącą argnmen- 
Ueję, że cała ustawa jes t ostatecznie tylko po­
zorem, i wypowiedziano tn niepojęte prawie dla 
•Unie siowo, że rząd chce tem przedłożeniem za- 
tnmanić (weittmachen) kraje, dać im niby coś na 
pozór, a w rzeczy samej nic nie dać. Nie wiem, 
«zy nie byłoby d trem nem , gdybym po prostu 
twierdził, te dla rządu dzisiejszego jest zapełnię 
oooeni każde takie działanie pozorowe , takie 
machiawelistyczne postępowanie. Nie mogę a 
priori iądsć  zaufania, źe tak jest w istocie, ierz 
Właśnie co do Galicji, mogę dowieść, że tak jest.

Co się tyczy tej ustawy, nadmieniam, że 
między innymi rzeczoznawcami zasiągałem także 
Wotom galicyjskiej Rady szkolnej. Wotum to do­
szło mnie bardzo późno, kiedy joż rozprawy nad 
tą nstawą przeszły trojakie stadjnm. Byłem już 
gotów do przedłożenia jej dc najwyższej sankcji, 
kiedy nadeszło rzeczoznawcze orzeczenia galicyj­
skiej Rady szkolnej. Poleciłem zreasumować roz­
prawę, a  indzi fachowych przywodzi, jak łatwo po­
jąć, do rozpaczy, gdy ustawę, którą wypracowali 
Jako całość w jednym odlewie, przykrawywaó mn- 
• t ą  ze względu określeń kompetencji. Potrzeba 
było rzeczywiście mojej powagi, aby Indzi facho­
wych przywieść iaz do skrócenia ustawy w jej 
Wielorakich określeniach, z uwzględnieniem ży- 
ezeó galicyjskiej Rady szkolnej, a  z drugiej stro­
ny przyjąć nowe określenia, zawotowano przez 
galicyjską Radę szkolną, i ^ s t  to właśnie zasłu 
gą  tej Rady szkolnej, że n p. tak ważne dla kra­
jów określenie względem normalnego funduszu 
Szkolnego i dodatków państwowych przyjęte zo­
stało do tej ustawy. (Zdziwienie.)

Rząd w ogóle zadośćuczynił galicyjskiej 
Radzie szkolnej, o ile to według jego przeko­
nania było możliwem.

Jedno tylko muszę nadmienić, że Rada 
szkolna galicyjska przedłożyła jako  przeciw- 
Wniosek nie ogólne zdania , lecz wypracowaną 
ustawę. Ustawa ta  była w każdym razie krót- 
Stą od naszej, ale i w istocie swej była zupełnym 
Systemem ustanowień, dotyczących szkolnictwa 
W sprawach szkół ludowych.

Następnie odpowiada minister na drugą ka- 
tegorję zarzutów, wyznaniowych, i nakoniee zwra- 
ća ni? z odpowiedzią na zarzuty, jakoby ustawa 
(ńw ierała niebezpieczny idealizm, a kończy na­
dzieją, ie  Izba nie zgodzi się na w niosek , któ­
ryby postawił rząd w dziwue położenie, jeśliby 
Ustawa ta ,  o k tórą go tak napierano i k tóra w 
większej swojej części została dobrze p rzy ję tą , 
(ostała skazaną na żapełnienie kosza maku 
•tuur. Ostatecznie wnosi przystąpienie do szcze 
gdłbwej nad nią rozprawy. (Dodajemy, że jeśli 
•iowa ministra w kilku miejscach sensu niema, 
wina to albo m inistra, albo Gaz. Wied, z której 
ją  tłumaczymy; p. r.)

Sprawozdawca D i e n s t l  nie uważa za 
StOoowne bronić wniosków W ydziału pod w ra­
żeniem właśnie wypowiedzianej mowy ministra. 
Ną wniosek Contego odpowiada, że Wydział 
®ie może zmieniać ustawy, dokąd szczegółowa 
rozprawa nie wykaże, w jakich astanowieaiaeb 
jest niebezpieczeństwo dla praw sejmowych.

Następuje głosowanie. Wniosek Contego 
żostaje odrzucony; głosują za nim Polacy, Sło- 
Wieócy i Tryosteóezycy. Również npada wniosek 
przejścia nad tą  nstawą do porządku dziennego, 
a głosują za nim oprócz wyżej wymienionych 
także Tyrolczycy i opaci Zeidler i Helferstorfer. 
Na uUtępnem  posiedzeniu m iała Izba przystąpić 
do rozprawy szczegółowej.

192. stlłMltetiie Izby poselskiej, z dnia 
Z4. kwietnia.

Obecni ministrowie. Gasnę r i Berger.
Rozprawa szczegółowa nad ustawą o szko­

łach Indowych.
D i e n s t l  jako sprawozdawca motywuje §.1.
G r o c h o l s k i  zabiera głos : W dodatku do 

tooieh wywodów w rozprawie jeneralnej mam 
honor złożyć oświadczenie tak w mojem, jak iw  
imienin moich przyjaciół politycznych : że w roz­
prawach i w głosowaniu nad tą nstawą nie weź­
miemy żadnego udziału, a to dla zachowania sta- 
nowska konstytucyjnego. Jeśliby tedy nstawa ta 
przyszła do skutku, to stanie się to bez naszego
Współudziału.

Następnie T o m a n  składa następujące o- 
świadczenie : Pozwalam sobie w mojem i przy­
jaciół moich politycznych imieniu oświadczyć, — 
źe ze względów, przytoczonych przezemnie w roz­
prawie jeneralnej, a szczególnie dlatego, że przed­
łożony projekt nstawy narusza konstytucję i 
prawa krajów koronnych, stanowczo zrywając na­
rodowe równouprawnienie ; i e  dla naszych sto­
sunków jest niepraktyczny i nie do zastosowa­
n ia ; i że wszystkie te braki nie dadzą się usn- 
dąć przez rozprawę szczegółową — oświadczyć, 
źe ze wszystkich tych powodów nie weźmiemy 
odziała w rozprawie szczegółowej i głosowaniu 
•>ad tą  ustawą, i że na przypadek podniesienia 
ięj przez głosowanie do nchwały, składamy prze­
ciw temu nasze stanowcze zastrzeżenie.

Br. G i o v a n e l i i :  W imieniu Tyrolczyków, 
Zasiadających z tej strony Izby, mnszę się przy­
łączyć do oświadczeń, złożonych właśnie przez 
obydwóch moich panów poprzedników, i oświad­
czyć, że dla zachowania konstytucyjnego prawa 
Ustawodawczego krajów nie możemy brać udzia­
łu w doprowadzeniu do skntku tej ustawy. Obok 
tego powodu, my, Tyrolczycy mamy także in­
dy — widzimy, że tą  ustawą naruszone zostają 
Prawa kościoła i prawa rodziców do wychowy­
wania swoich dzieci. Glosowaliśmy przeciw usta­
wom konstytucji, głosowaliśmy przeciw ustawie 
* dnia 26. maja 1868, a przedłożony teraz pro­
jekt nstawy jest tylko dalszem rozwinięciem po­
miecionej nstawy. Zastrzegamy się przeciw do­
prowadzeniu go do skutku.
, P r z e w o d n i c z ą c y :  pozwalam sobie je- 
ddei uwagi. O ile nstawa ta przyjdzie do skutku 
Wealug konstytucji, nie mogę oczywiście przyj­
mować przeciw niej zastrzeżenia.

P rzeg ląd  po lityczny.
A u s tr ja  i W ę g ry . Czytamy w dodatku do 

Neues Frmden-Blatt: „Zeszłego tygodnia na
giełdzie panowała baitte, a na wszelkie dobre 
wiadomości było się tak nieczułym , jak w cza­
sach hausse było się głuchym na złe pogłoski. 
Ostatniego dnia giełdowego ohciano już wejść w 
lepsze usposobienie, przeszła mimo uszn nawet 
groźba Nordd. Allg. Zig., gdy wtem nadąszła wieść 
Hiobowa o ustąpieniu Polaków z Rady państwa. 
Mdło usposobienie zaczęło znów brać górę. Naj­
większą klęskę poniosły nowe bank i, podczas 
gdy losy, akcje kolejowe i obligacje państwowe 
jeszcze się dość dobrze trzymały.1*

Centraliści mniemali, że w razie ustąpienia 
Polaków z Rady państwa, giełda nieprzypisująe 
temu czynowi żadnego znaczenia, da gabinetowi 
rodzaj wotum ufności, podnosząc jeszcze wyżej 
knrs papierów. Tymczasem dziś nietylke Fremden- 
Blatt, lecz i inne wiedeńskie dzienniki mówią 
już bez ogródek , że na samą wieść o ustąpie­
niu Polaków giełda bardzo się zaniepokoiła. A 
cóżby się dopiero było stało, gdyby Polacy w 
rzeczy samej wyszli całkiem z Rady paóstwa T 
Spadek papierów byłby jeszcze większy. Z tego 
usposobienia giełdy najłatwiej się przekonać, jak 
fatalnem byłoby dla przedlitawskiego gabinetu i 
całej kliki centralistów wyjście Polaków z Rady 
państwa. Giełda cznje tu najlepiej, zkąd grozi praw­
dziwe niebezpieczeństwo.

L e o n a r d  i (z Tyrolu): Szanowny mój po­
przednik mowil o Tyrolczykach w ogóle. Ze 
względu na to oświadczam, że sąsiad m ój, br. 
Pruto, i ja  weźmiemy udział w obradach nad tą 
ustawą.

Następuje scena opuszczenia sali przez mniej­
szość L b y ; podajemy ją  wedlng Tagblattu: 
„Pierwszy wychodzi Grocholski. Monsignora Grcu- 
ter opuszcza salę z miną rzymskiego tryumfatora, 
i doszedłszy kury tarza, wybucha wielką radością 
na wiadomość, że przez wyjście prawicy, Izbie 
zabrakło kompletu, gdyż prezydent naliczył tyl­
ko 97 członków, 3 brakło. Ksiądz Greuter k la ­
snął w ręce na tę wiadomość, a radca wyższego 
sądn krajowego, p Giovanelli zawołał i  uśmie­
chem : „Niech sobie teraz robią, co im się podo­
ba*, poczem ndał się do loży dyplomatów, ażeby 
z tego obserwatorjum śledzić dalszego przebiegu 
rzeczy. Tymczasem przerwano posiedzenie, i po- 
rozsyłano na wszystkie strony za kilkoma dele­
gatami a kurytarze zapełniły się grupami żywo 
dyskutującemi. Pofozsyiano fiaury za pp Gi.sk, ą, 
Tnaffem, Plenerem, Kurandą, Lentem i innymi; 
niejedno ostre słowo wymyka się przeciw Pola­
kom a z w i e l n s t r o n d a j ą s i ę  s ł y s z e ć  
g ł o s y ,  a ż e b y  n i e  p o z w o l i ć  u a  k o l e j e  
ż e l a z n e ,  p r o p o n o w a n e  d l a  G a l i c j i .  
O Słowieńcach powiada jeden z delegatów : „Ba! 
czegóż chcą te karły obok Polanów*. Nakoniee 
odzywa się dzwonek prezydenta. Wnet wypróż­
niają się korytarze i posiedzenie otwiera się 
na nowo.*

107 głosów odzywa się za nstawą, 2 przeciw 
niej. 74 paragrafów tej nstawy przyjęto w lot, 
bez rozpraw i wnoszenia poprawek. Następuje 
natychmiast trzecie czytanie z tym samym po­
śpiechem, i wśród tej samej głuchej ciszy w Izbie. 
Wśród tego pojawia się w Izbie p. Beust.

Glosowanie po trzeciem czytaniu ma rezul­
ta t: 111 głosów za ustawą, 4 przeciw. Ustawa 
o szkołach ludowych została przyjętą bez żadnych 
zmian według przedłożenia rządowego.

Przeszłe poaiedzenio d. 27. b. m.

K r o n i k a .
— Z ap r* » zam  przyjaciół oświaty ludowej, stow a­

rzyszonych w powiecie trem bow elskim , na * tlne zgro­
madzenie do Trembowli na d. 10. m«ja b. r. Członko­
wie z gmin wiejskich raczę się jak  najliczniej zebrać w 
celu Dianih żyw ego odziało w sprawie, g iów nied la  nich 
Lajwaim ejsŁ^ Trem bow la J . 22. kw ietnia 1869.

Dr. Edtoard Sawich, jako  delegat.
— W  s p ra w ie  k a te d r y  d z ie jó w  p o ls k ic h  pisze 

Kraj-. „Postanowieniem ceaarskiem a d. 8. października, 
polecone zostało senatowi akadem ickiem u uniw ersyte­
tu  Jag ie llo ń sk ieg o , a miauowicie fakultetowi filozofi­
cznem u tego uniw ersytetu, ustanowienie i odpowiednie 
obsadzi Die katedry  bistorji polskiej, obecnie wolę mo- 
narszę kreowanej, Jako  kandydatów, bądź tej katego- 
rji, k tóra  aię tyczy pow ołan ia , będż takich, którzy się 
siarać zam yślaję wymieniają w kołach interesujących 
się tę  ważną sprawą, W. A. Maciejowskiego, A. Bielo- 
wskiego, J .  Szujskiego, J .  Bartoszewicza, fl. Szmltta, 
Ju liana Klaozkę, A. Mosbacha, W. Kalinkę, Maurycego 
Dzieduszyckiego, K. Jarocbow skiego, K arola Hofmana, 
Kaźmierza Stadnickiego, Ludwika Nabielaka, Izy do. _ 
Szaraniew icza, S ta, k law a Kożmikna (starszego), dr. 
Yf. Nehriga, dr, b iak iego , dr. Kaźmierza Szulca (dy­
rek to ra  szkoły Montparnab: i ,  sekretarza Tow. bist. w 
Paryżu), Ł . Tatom ira, dr. S t. Vvarnkę, L . W egnera, 
dr. W. K ętrzyńskiego. Jakkolw iek kwalifikacje bedę 
podstawą b ,d ż  powołania, bądź wyboru z gruu» tych, 
którzy się na kandydatów przedstaw ię, jakkolw iek fa­
kultet rozstrzygnie, przecież i opinia publiozna m ogłaby 
przez dzn uniki zdanie swoje o obsadzenie tej ka ted r, 
objawić. Z tej przyczyny donosimy o powyższej wiado­
mości, nadm ieniając, i i  p. Szujski habilituje się na do­
centa.*

— B o lro n  ż a r ty . 'D o w c ip n y  fejletonista Wanderm-a 
umieszrza w tem piśmie od pewnego ozaau p. t. Aut 
meiner liekanntsehaft ro tm o w y , k tó re  niby miew a z mini­
strami i innemi wielkiemf figurami w W iedniu. Onegdaj 
włożył on w usta p. Herbstowi następujący frazes : „Au­
strja musi zoBtać w n lk ą , szczęśliwą i wolną, choćby 
m iała zginąć przy tej operaojiM. w dalszym toku po­
gadanki, p. Suhmening py ta  Taaffogo. co myśli o wyj- 
śe iu  Polaków, S ło w ień có w  i Tyrolczyków  z Uby.

— Nie rób Pan sobie nic z te g o , odpow iada Taaffe. 
Jak o ś ja  to wszystko napraw ię. Z resztą w szystkiemu 
winien dr. Kaiserfeld (prezydent łzby), — czemu nie u- 
iia u a  inaczej porządku dziennego, np. t a k : „specjalna 
dyskusja nad nstawą szkolną, a ew entualnie o kolejach 
galicyjskich*. T f  ostatnią możnaby rozpocząć, p 'k i je- 
izoze wychodzący Polacy są  we drzwiach («wt»cAfi» Thur 
un3 Angel,)

— Z lirz e / .. i ł . W nr. 70. Gcuetg Narodowej korespon­
dent z Brzeżan między innemi wspomina o propozycji, 
k tó rą  zrobił m iastu właściciel pewnej realności, ofiaru­
jąc się sprzedać ją  za nmiaraow aną cenę, m ającą się 
w ypłacić  ratam i w ciąga dwudziesta kilka lat. A dająo 
zapewnienie, „że nie potrzeba zaiste wiele mówić, aby 
wykazać, o ile ta  propozycja dla gminy jest korzystną*, 
dziwi się, ie  znalazło się sześciu, k tórzy  nie dzieląc 
jego sangwinicznycb poglądów, sprzeciwiali się knpuu. 
Ponieważ zaś — jak  dalej mówi — najgorliwszym rze- 
otnikiem  tej mniejszości był p Ferdynand S., i ponie­
waż tenże p. S. w W ydziale powiatowym, którego tafc­
ie  jest członkiem , gorliwie agitow ał za tem, ażeby 
W yaział dotyczącego knpna nie zatwierdził, więc 21 
członków Rady gminnej podpisało dla niego, jako de­
legata miejskiego w Radzie powiatowej, wotam nieufno­
ści, wzywając go do złożenia mandatu. Kończy staDo- 
wny korespondent wzm ianką o panującej tu pow sze­
chnej ciekawości, czyli też p. S. przed opinią publiczną 
□stąpi i rzeczony mandat złoży.

Tym Ferdynandem  S. jestem  ja  — i jeżeli się od­
zywam, to jedynie w celu sprostowania samego faktu.

Najprzód nikt nie mógł w ogóle doradzać kupna 
miastu, k tóre  — jak  korespondent tam  to dostrzegł — 
niema za co policjantom butów kupić. Chciało jednak 
miasto wybić się z pod jarzm a wiecznej nieporadności; 
to  eoup deta t, którego się im ało, powinnoby przynaj­
mniej niezw ykłe nastręczyć mu korzyści w zamian aa 
nowe zobowiązania, k tóre do istniejących jnż ciężarów 
dorzuci. Powiedzieć, że kupujemy pięk„ą realność za 
□miarkowaną cenę, k tó rą  będziemy spłacać przez dwa- 
dzieściakiika la t, i że kupno to posłuży nam na umie- 
szczenio koszar, to  zapewne dosyć ponętnie w ygląda 
każdem u, który  nie widział domu, przeznaczonego na 
koszaiy , a nie czytał kontraktu  kupna nowego domu. 
Kto jednak wie, że dom, który  na koszary ma być o- 
bróoony, według rezultatu  oględzin wyznaczonej ku te ­
mu komisji, zaledwie połow ę stojącego tu w ojska po ­
mieścić jest w stanie, ie  dom ten ala podpróchniałycb 
pował i podłóg do koszar się nie nadaje; kto dalej wie, 
że m iisto  przez 29 '/, la t płacić ma p. Scbeibowi za ku­
pno owej realności rocznie 1700 złr., co razem wynosi 
ni moiej ni więcej jak 50.150 z łr ., tudzież, że w razie 
niedotrzym ania którejsolw iek (choćby ostatniej) raty , 
kontrak t się rozwiąznje, wszystkie sp łaty  na rzecz p. 
Scbeiba przepadają, a p. Scbeib napow rót staje się w ła­
ścicielem — ten niema sumienia, albo jest pod obłędem 
teroryzm n, lub czego innego, jeżeli to  kupno pochwali. 
Dodajmy do tego , że kupiona realność ma stanowić 
własność całej gm iny, podczas gdy cena kupna spłacać 
się ma tylko z funduszu koszarow ego, k tóry  ty lko  wła­
ścicieli domów dotyka, — a oto w szystkie powody, dia 
których tak ja, jak i pięcin mych kolegów w Radzie 
gminnej byliśmy przeciw zamierzonemu kupnu.

Co zaś do agitacji w W ydziale powiatowym, wia­
domo przecie, że nie Wydział powiatowy, lecz Rada 
powiatowa jes t kom petentną do zatwierdzania podobnych 
uchwał Rady gminnej, że więc sgitaoja w W ydziale je s t 
w ymysłem, któremu Dikt wiary dsć nie może. N iem ów if 
tego, jakobym  się lękał brać na aię odpowiedzialności 
tej mniemanej agitacji, owszem w imienia moich k o le ­
gów z W ydziału powiatowego, protestuję przeciw uchy­
biającemu im przypuszczeniu korespondenta, jakobym  
ja  sobie uzurpow ał monopol czuwania nad dobrem mia­
sta i jakobym  ja  kierow ał icb zdaniem, bo wszyscy 
członkowie W ydziału byliśmy zarówno przeciwni w 
spraw ie wspomnianego kupna o tak  zabójczych rygo­
rach, bo wszyscy ladzie dobrej woli muszą potępić tak  
zgubny układ, którego godło dosyć je s t jasne.

Przyznaję, że Rada gminna w ielokrotną podała mi 
sposobność, powstania przeciw jej wnioskom, zamiarom 
i uchwałom; przyznaję, że tak  w obecnej spraw ie, jak 
w kweatji propinacyjnej , gdzie pewna frakcja Rady 
wziąwszy na kieł goni na oślep w przepaść i chociaż 
się zabije, rada, że Stanisław  br. Potocki, wspólnik p ro ­
pinacji część dochodu uroDi, i w licznych jeszcze innych 
razacb, mój głos nie licował ze zdaniem tej frakcji, k tó ­
rej brodzkie bankructwo się podobało — wierzę i bar­
dzo to zuajduję naturaluem , że ci panowie życzyliby 
sobie, żebym nie przeszkadza! im w W ydziale pow iato­
wym ; wszelako i tu  nie mogę im być powolnym , raz 
dlatego, że jeBtem delegatem  do W ydziału pow iatow e­
go nie 21 członków Rady gminnej brzeżańskiej, lecz l i ­
czniejszej uieoo grupy miast B rzeżac, Kozowy, Kozło­
wa. N arajow a i Rohatyna ; a powtóre dlatego, że ża- 
onego wotum nieufności nie otrzym ałem . W prawdzie 
słyszałem , ie  kilku koryfenszów nie srom ało się abie- 
rać jak ieś  podpisy u ludzi nieum iejącycb pisać, lecz do­
kum ent ten, o którym  szeptali, iż ma być gloaem nie­
ufności dla mnie, mnie nie doszedł i sądziłem , że zaw sty­
dzili się twórcy swojego dzieła. A miałem tem silniej- 
szą podstawę do tego przypuszczenia, że w skutek  in ­
terwencji opozycji pp. radni w porozum ieniu ze sprze- 
dającym , w jak iś ozas po pierwotnem zawarciu ko n tra ­
ktu, dotknięty  w ylej ustęp o owym rygorze  na łago ­
dniejszą karę konwencjonalną zmienili.

Nie dosyć na te m ; i e  zmianą tą  uznali pp. radni, 
że kontrakt w pierwotnej swej formie był dziełem  b a ­
jecznej lekkom yślności ( t ) ,  ale nadto teraz miasto w cho­
dzi w układy ze skarbem  brzeżzńskim o pozostaw ienie 
nadal koszar w zamku. J a k  więo widać, miasto prze­
jęło  już przekonanie tych , k tórzy  opierali aię kupna 
pod podanemi wyżej w arunkam i, a te raz  godzi się po­
mału, iż zdaniem tych , k tó rzy  tw orzyli opozycję prze­
ciw wszelkiemu kupuu. T ylko  że każde przejście jes t 
boleśne, a uderzenie się w pierś jeszcze boleśniejsze — 
więc dlatego trzeba fa ir t bonne minę au maucait jeu, i 
trzeba zakrzyczeć się, ażeby w ra z ie , jeżeli w ojsko po­
zostanie w koszarach, nikom u na myśl nie przyszła n ie ­
wczesna uwaga, że wprawdzie piękna nieruchomość stoi 
pnstką, jak  za daw nego właściciela, ale za to płacić 
n a  miasto p r .e z  przeszło ćwierć wieku po 1.700 złr. 
rocznie.

Równie mylny jes t zw rot, k tó ry  korespondent 
Czyni ad eaptandam bentooleńtiam publiozności, Że mniej­
szość Rady gminnej radziła nalegać oa sk a rb , aby od­
stąpił od zamiarn restauracji staroży tnego  zamku. Skarb 
tego zamiaru zupełnie niemial, i jeżeli najem zamkn 
wypowiedział, to  nie dlatego, że ma zam iar zam es re ­
staurować, lecz d latego, że m iasto nie płaciło czynszu, 
w skutek czego k o n trak t najmu sądow nie został ro z ­
wiązany. Z resztą jak  zam ek restauracji, tak  skarb za ­
chęcenia do restauracji nie potrzebuje, i fałszem jest, 
jakobyśm y kiedykolw iek tw ie rd z ili, że lepiej tytułem  
czynszu choćby 2000 złr. rocznie na przep ad ło  płacić, 
niż kosztem 1700 zir. piękną nieraohomość nabyć.

Ferdynand Szydiowtki.

Ostatnie wiadomości.
Wczorajszy Tagblatt pisze: „Jak  się dow ia­

dujemy, mieli polscy posłowie postanowić, do ­
piero wteay w«u'ąńć udział w rozprawach Izby 
poselskie', gdy Wydział konstytucyjny wuiesie 
sprawę rezolncji wobec pełnej Izby. Między 
niektórymi przywódzcami delegacji polskiej a 
nr. Gfcustem miały się odbywać w sobotę i wczo­
raj (w niedzielę) konferencje; mówią, że nie do­
szło do pozytywnych rezultatów *

Ten sam dzieunik donosi, że członek Izby 
panów, kg. Konstanty Czartoryski jest zdecydo­
wany nieprzyjąć wyboru do delegacyj wspólnych. 
Ks. Karol Auersperg otrzymał wszystkiego 38 
głosów przy wyborRch do delegacyj wspólnych, 
a to niby za karę, że njknywał się za rządowym 
projektem do ustawy o opodatkowanie kolei że- 
laziayed, niekorzystnym dla lokalnych interesów 
miasta Wieania.

W Horzycach (w Czechach) odbył się w 
niedzielę mityng, w którymj wzięło udział do 6.000 
osób. Porządku nie naruszono Przyjęto rezolu­
cję — aie jaką, nie mówi telegram.

Podaniom dzienników o podióży obojga car­
stwa moskiewskich za g ran icę , a mianowicie 
doniesienia o zjezdzia cara z eesarzem anstrja- 
ckim, nrzędownie zaprzeczono w Petersburga.

Moskiewskie dzienniki półnrzędowe tryum­
fują z przyjęcia, jakiego oozuat syn carssi o pa­
pieża, i z radością nietajoną puwtarzają słowr n- 
rzęd owego organa knrji rzymskiej Morwie di Ho- 
,na, wyobrażające akt ten jako wypadek szczę­
śliwy dla interes .w katoł cyzau.

Z Bombaja te<egrafają, że wszyscy naczel­
nicy TnraesthuU weszli w przymierze z Szyr- 
A iim , wrogiem Moskwy a  sprzymierzeńcem 
Anglii.

Telegramy „Gazety Narodowej."
b e r l i n  d n i a  23f. k w i e t n i a .  W rajchs- 

tagu półnoen o niemieckim zapowiedział rząd 
związkowy cały szereg przedłoień podatkowych, 
co wielką wzbudziło senzację. u smark oświad­
czył, ie rząd przyjmie leksze środki, jeśli tako­
we rajchstag wynajdzie. Wydatki związkowe 
muszą być pokryte.

B r u k s e l a  d n i a  2 7 .  k w i e t n i a .  W 
dobrze uwiadomionych sferach zapewniają , ie 
Francja prowadzi dalej rokowania na podstawie 
propozycyj belgijskich.

P a r y i  d n i a  2 7 .  k w i e t n i a .  Z Flo­
rencji otrzymała Patrie telegram, według którego 
stronnictwo piemonckie zgadza się z finansuwe- 
mi p.anan rządu ; tym sposobem rzf̂ d ma zna­
czną większość w Izbie zapewnioną.

Kolei gai. K ar 
Kolei Ł

P łaeą Żądają

w. a. W. a.
zł. et. s l . c t .
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CENNIK GIEŁDY.
we Lwowie dnia 96. Kwietni i 

1. Alceje u  aa taką,
al Kar. Ludw........................

 iwo*. Ccern--Jaasy................
Banku nyp gali i. a wpłatą 40*/. .
Papierni eze rlad sk io j....................

!L. Liaty s*atuwi,o aa 100 ntr.
Tow. kred . gal. w. a.
Tow. kred. gai w. a. i '/ .  > ® S. • • •
Banku hypot. galie. r  JS ■ • •
Gaiic. lakładu kredyt, włośoiaóskiego

III. Obllgi na 100 aIr.
Indemnizacyjne galie..........................

dtto. Wk. krakow. . . . -
dtto. Ka. bukowin................

Pożyczki ełodow. z r. 1866 . . . .
Pierw. kol. gal. K- L. I. em. « . . .  
dtto dtto dtto U. bul. . . . .
dtto dtte Lw. Czerń. I. emiaji
dtto dtto dtto 11. dtto . . .

IV. Monety.
Dnkat holenderski .....................
Dukat ceaarski .  ........................
Napoleonifor . . . . . . . . .
Półim perjał rosyjski ................... ...
Kubel srolirny rosy jsk i....................
dtto papierowy dtto ....................

Banknoty, poi. sc 100 zl. poi. •
Talar pruiiki srebrny . . . . . . .
Pruakie bilety kasowe , . . . .
Srebro • • • * > . . . »

Towary: Korzee pszenicy 170 
żyta 160 fnt. L80 do 4.60, jeezmL..
4J>0, owies 100 fo t. 2.90 do 5.20, k u k urnd sa  17u fnt. 
4.25 do 4.80, h reczk a  140 fot. 4.25 d o 4.40, k o n iczy n a  
180 fot. 32.— do 84.—, rzep a k  160 fot. 9.— d o 9 25, 
ln ian k a  160 fo t. — —  d o — , groeL  180 fot. 4.50 do
5ńC. Cetnar łoju 81.— do 31.50, potażu 13 d o  14.50,
eanielu —— do —— , spirytusu 11.30 do 11.40.

Spntdano: Akcje kole, lwowsko-czern. po 186 złr. 
75 en t.

Ku r s a  z dnia 2G. kwietnia 18t>9, godz. 2. 
min. 20 popołudniu.

Wiedeń. Akcje kredytowe węg. 103.—. Akcje 
banku anglo-austr. 308.—. Anglo-węg. 114.50. Akcie 
Karole Ludwika 216.—. Kolej aiedmiogroozka 16l 50, 
Kolej południowa 226.80. Kolej alf&ldzka 161.—. Kolej 
państwowa 341.—. Kolej lwowsko-osarniowieeka 185.—. 
Kolej w. półn.-wach. 153.50. Kolej półnoena 233.—. Kolej 
Rudo'fa 160-50. Kolej Franeiszka Józefa 178.50 Gali­
cyjskie oblig. indeunizaoyjne 72.25. Loey 186* r- 120.50. 
Napoleondor 9.87. Pruskf kurant —.—. Usposobienie 
baitte.
Ku r s a  z dnia 26. kwietnia 1869, godz. 6. 

min. 20 popołudniu,
Wiedeń. Pożyczki, bezpodatkowa 62.80. Akeje 

kredytowe 277.—. Akeje banka angio-austr. 309.— 
Akcje zakładu aastawniczegu 133.—. Aki. e Karola Lu­
dwika 215.76. Kolej południowa 229.30. Losy■ 1*0 
roku 99.70. Napeleondor 9.85. Franko-auatr. 118-60. 
Akcje banku jener. 68.50. Akcje banku basdl. 79.ou. 
Banku bud. 65.25. Usposobienie lepsze

Paryż. Renta 3*/, 71.37. .
Berlin. Moskiewskie banknoty 79/,. Akcje kre­

dytowe 121'/.. Lombardj 125%. *0,£J 8®-
Kolej państwowa 186'/.. 1 !a Wioart —. Z/to 49 /,. Owies 
31. Usposobienie dość stałe. , .  . „

W - s d s w .  P szen ica  76. Ż yto 61 , Owi os 39. Rze­
pak z im o w y  K o n iesyn a  trzy m a  s ię .

B aeseeln . Pszenica —.—.

P o c ią g i Loli 4 *el. L w o w s k o -C ie ru io w ie c k ie j .
Odchodzą ze L w o w a  • . . o g. 10 m. — rano.

* • » . .* • • • o » 1® •  — wieczór.„ z Cz e r mo wi e c  . . o „ 6 „ 25 rano.
„ ». , • • • • o » 6 „ 3 0  wieczór.
Przyenoazą do L w o w a .  . . . o ,  5 „ — rano.

» s i _•»•. •’ • o „ 5 „ — rano.
„ » fto.Czjajujiow lbc . o , ,3 . — wieesór.

« « . • o „ 8 „ 14 wieesór



A GAZdTA NARODOWA z dnia 2 7 . Kwietnia 1 8 6 9 .

W  Mogielnicy welskim jb jt do
sprzedania ogier czysty krw i arabskiej 
61etni, stalow o jablfcowity, miary 14, 

D rag an
po O rdynarle od Perły .

Bliższe; wiadomości udzieli p. Ludw ik 
H um nicki koninszy w Mogielnicy poczt* 
Janów  koło Trem bow li. 1991 1—3

T T 7. Q<;  Dzuryn między Bnczaczem i Czort- 
W  l o b  kowem położona, mająca najlepszej 

ziemi podolskiej do 950 morgów obszaru, 
budynki w znacznej części m urowane, przez 
k tś rą  idzie droga murowana, z stacją po- 
ozt<>wą w miejscu — a praw dopodobnie bę­
dzie przy trakcie kolei S tanlsławow sko-H u- 
sia ty ń sk ie j, je s t z wolnej rek i do sprzeda­
nia. Bliższych warunków ułatw iających ku­
pno udzieli w łaściciel p o c z ta  D z u ry n

_____________ 1897 1—2

Imperial Southdown!
Kas* kształcona w Kierunku 
niety lko n a jw ię k s z e j wagi
oisla — obok s z la c h e tn o ś c i

 _________ form , lecz także w kierunku
jak najw iększej prodnkeji weiny z wybitnym 
charakterem  w ełny czesan k i.

L ic y ta c ja  d . 4. c z e rw c a  b. r .  o g o d z . 
2. p o  p o łu d n iu  na 44 baranów skakunów
1 29 w atek pełnej krwi — w wieku 1 rok i
2 m iesiące. 1973 l —l

G róbers pod Halle a/S. F e rd . K n a u e r .

Gra w Brunświckie
•o sy  p a iu tw b w « j j e s t  w e  w s z y s tk ic h  

jp a i is lw a c h  p ra w n ie  d o z w o lo n a .
By tanim i pewnym sposobem doiść 

do m ijątku. wynopzaceeo z łr .  175.000, 
bib -eż 100.500 70.000, 35.000, 1 r»z
21.000, 2  zy 7.500. 2  razy 14.000. 2 
a-.y 10.500, 2  razy 8.750. 4 razv 7.000, 

.1 razy 4.375, 12 razy 3 500 , 35 razy 
2.625, ó5 razy 1.750 i t .d . ,  należy  wziąć 
id z u ł w m ających aię odbyć w dniu 
10. i U . maja
1 0 * 0  W W '! *  ■ ■  & x a < *  l a

p rz e z  k s ią ż ę c y  
B n u iś w ic k o -L t tn e b u rg s k i r z ą d

z r.twiardz m ycu i poręczonycti 
w y g ra n y c h  w  k a p i t a le  ' i  p re m ia c h

w sum ie

2 milionów 432.500 
zfr. w srebrze.

Do tego polecam z mego ciągle 
myjącego szczęście kantoru całe prem io­
we kw ity  po 7 z łr ., pól-losy po złr. 3.50, 
ćw ierć-losy  po złr. 1 75. 1852 3— 18

i’r ;in i a » ic i  tycll kwitów  nie należy 
roięsz-ć z u ie m a ją c e in i  w a r to ś c i  p r o ­
m e sam i, lecz każdy kupujący o trz j ,nu e 
o r y g i u a ł ,  przez samo państw o wyda­
ny, kt ’>rv przy w szystkich ciągnieniach 
reprezentuje ca łkow itą  w artość, i tym 
jposuby n s tra ta  nie je s t  możebną-

Do każdego zamówienia dołącza się 
b e z p ła tn ie  urzędowy plan, jak  rów n:eż 
w ykazy w ygranych po każdem ciągnie­
niu, i sanie 'wygrane w ypłacają sie bez- 
zwiooznie. U pratza się  zatem o s p ie sz n e  
zamówienia w w yłącznie i jedynie ma­
jącym sobie pow ierzoną przez rząd sprze­
daż tych 'lo sów  domu bankierskim

M o r f t z  S c h l e i s s i n g e r
-'ŁłOwenhofstrJit^e 6. »n Mninz.

L.

Ogłoszenie.
W tutejszpj c. k . w ojskowej P ływ alni 

nadaje Rada m iejska 10 m iejso nauki bez­
płatnej dla dzieci obojga płci obyw ateli tu ­
tejszych.

Starająoy się o te  miejsca mają w nieść 
podania ntt piśm ie do M agistratu najdalej 
uo 15. maja b r. 1988 1 - 2

Lwów d 18. kw ietnia 1869.

N a folwarku Zaleszczyekim  je s t ku k u - 
k u ru d z a  „ t i n q u a n t in o “ zw an a , z 
nasienia uplynionego roka  z A ltec- 
burga sprowadzonego, po 6 złr. od 
korca do sprzedania. K ukurudza ta 
prędko dojrzew a, może być nawet 

p rzy  końcu czerwca jeszcze zasiaoą. i daje 
bardzo obfity plon. F o lw ark ten ma także 
n a s ie n ie  b u ra k ó w  F o b ia  po 10 guldenów 
od korca do sprzedania. — Zamówienia u- 
sknteczu iają  się  w Zarządzie dóbr Zale­
szczyki. 1913 1—V

Ból zę b ó w !
zn ik a  w  m g d l e  

n l u  o k a  za u ży c iem  
s ły n n e g o  ś ro d k a  am e- 

ry k a ń s k ie g o

,FEYT0NA.tt
Jedyny  sk ład  wo Lw ow ie u 

A . B E R L I N K R A .
Flaszka po 50 cn t. w. a

P rak tyczne w sk a ­
zów k i Hrządzenia 
stra ży  ogn iow ej i 
gaszen ia  pożarów

skreślone przez 1951 2-3

Pawła Prauna
naczeln ika m iejskiej S tr a ­
ży ogniow ej w e L w ow ie.

Polecamy takow e w szystkim  gminom, 
orgnrom  bezpiecześatwa i właścicielom ob- 
H7arów dw orskich, fabryk i realności. Do 
nabycia w Głównej kom endzie Straży ognio- 
« e j we Lwowie w gmachu ratuszow ym .

Cena eszem plarza  w miejsen 1 złr w. 
a. Z r-rzusyłką p o c z to wą 1 złr 10 c t w . a.

W i a d o m o ś ć  d l a  l e k a r z y .

SYROP Dra FORGET
używa się z najpom y­
ślniejszym skutkiem  
przeciw k a s z lo m  u- 
p o rc z y w y m . k a t a ­

ro m  . k o k lu s z o w i ,  n e rw o w e j Iry ta c ji  
n a c z y ń  p tu c o w y c h  I w s z e lk im  c ie r p ie ­
n io m  p ie r s io w y m . Lekarze paryzcy za­
wsze z pomyślnym skutkiem  go przepisują . 
Łyżeczka od kaw y iest dostateczną. Dostać 
można w Psryżn u D r. Ghable, rne V ivien- 
ne. 36; w Krakowie u Brunona U iczyńskie- 
go, w W arszawie w składzie m ateriałów ap­
tecznych Galla, we Lwowie jedynie w ap te­
ce P io t r a  M lk o laach a .

Gena flaszki 1 złr. 80 cnt., z opakow a­
niem 2 złr, w. a. 1694 16—f

Sirop du
o r F O R G E T

B i ó r o
wywiadowcze i komisowe

w Stanisławow ie J a n a  W y s lo b o c k ie g o .
Ł  Ma ns sprzedaż : wieś, 5 mil od S ta­

nisławowa, blizko kolei żelaznej, w obsza­
rze 800 morgów, między tem i je s t  240 m. 
pola ornego, 300 m lasu dębow ego, 80 
morgów łą k  do koszenia, 180 m. pastw iska 
najlepszego, propinacja niesie rocznie 1000 
złr., pasza wułowa 1600 złr., budynki go­
spodarcze 1 mieszkalne w najlepszym  s ta ­
nie ; ceDa 70X00 złr

2. A ptekę w większem mieście w G a­
licji za 18.003 z Ir.

3. R ealność pod Bamym Stanisław ow em  
zaw ierającą w sobie budynki mieszkalna i 
gospodarcze w dobrym stanie, z dwoma o- 
grodam i owocowemi, z polem ornem 71 
morgów, z chmielarnią */, morga itd ., za 
15.000 złr.: przy gruncie może zostać 9.030 zł.

4. Poszukuje dzierżawy na 15') morgów 
pola. 1983 1 - ?

5. Poszukuje wspólnika do browarn 
wraz z fabryką spiry tusu  i prasowanych 
drożdży, z kapitałem  10 do 15 tysięcy. 
Gwarancia ds się na znacznej realności.'

Z powodu zbliżającego sie nabo­
żeństwa majowego,

Księgarnia W. Pisza w Bochni
poleca własnym nakładem wydane 
dziełko pod ty t:

Majowe nabożeństwo
czyli miesiąc Maj poświęcony ku czci 
Boga R odziny, Najświętszej Panny 
M arji Niepokal. Poczęcia. 1939 2 —3 

W y d a n ie  n o w e , zn aczn ie  p o ­
m n o żo n e . C ena 30 ce n tó w .

Powyższe dziełko nabyć można 
także i w innych księgarniach.

Konie i powóz
każdego czasu bardzo tanio do wynajęciu.

Bliższa wiadomość w kamienicy p. Gli- 
zellego na ulicy Zielonej, naprzeciw  nlicy
Slru i , Iripi. 1892 .3—3Stryj sklej.

'R u t i l n n Ó G  w B óbrce, ’/ ,  godz. od kolei.
jednym okręgu, 42 morgi 

pola, łąk i i la s u , dom murowany z budyn­
kami gospod. Lor. tab . z zasiewem doko­
nanym, jes t zaraz do sprzedania. Adres: T. 
O rlańska. — retour-m arki. 1989 1—4

Mają n i r  położony obok stacyj kole- 
O łt  jow ych Dembica i Czarna , 

skradający się * ezterecL folwarków, z k tó­
rych każdy obejmuje około 300 morgów 
pola ornego. je s t w całości, lub częściowo 
do  w y d z ie rż a w ie n ia . Bliższych 'w ia d o ­
mości* udzielą kancelarja adw okata Zby- 
szew skiego w Rzeszow ie. 1991 1—3

Z
po

arząd dóbr Toporowa
poczta Łopalya ma 40  funtów 
nasienia sosnowego na słońcu 
suszonego do sprzedania. Funt 

2 złr. w. a. 1974 1 - 3
r o d z i c ó w .

Po długoletnich pilnych badau iach ,po ­
wiodło rai się  usunąć chorobę robakow ę 
której ofiara bywało mnóstwo dzieci, a to 
za pom ocą środku pow szechnie znanego p . a.

C / t l K O L A D Y  N A  R O B A K I .
Przepis użycia je s t przy opakow aniu 

za każdej kartce  umieszczony.
Coda jednej sztuki 20 ct. U mnie bez­

pośrednio kosztuje 6 sztuk J złr, i można 
sprowadzać za pobraniem pocztowem .

A u g u s t  K r o c z e r  m . p .
aptekarz w Tokaju.

W e Lw ow ie aostanie w aptece Z y g m u n ta  
R u k e r#  pod srebrnym oriem i w aptece p. 
Ad. B e r lin e m . J750 8—?

Stanisław  Jekiel
przy ulicy Szerokiej w Lwowie, poleca w najwifkgzym wyborze:

od 7.1.
U bum y na 25, 50, 100 i 200 fo togra fij — 

B iiu te r je  ta lin i
Broszki, ko lczyk i, łańcuszk i, m edaliony 

i k a len d a rzu  w ieczna i t. p. . ~
Batogi
C u k i e r n i c e ........................................................—
Czapki m ę zk ie  zim ow e . . .  ‘2
Czepki-w łóczkow e dam skie i d z iec in n e  — 
C ygarn iczk i i  g a rn i tu ry  podróżne p iank . — 
C hustki fu larow e i Caclienuz jedw abno

i w e t u i n a o ................................................ 1
D zw onki sto łow e —
D om ina do gry  
v a jk i ‘ '

c t. do zf. c t. |  od zł. c l. do
30 „ 20 — j L i c h t a r z e ........................................................-  25 „

L a s k i ...................................................................- 25 „
L u s t e r k a ............................................... 40 „
M ydl* w iedeńsk ie  i fraucuzk ie . — 10 „
M aszyna do ta rc ia  czekolady, cu k ru  ilp . 1 10 „
M łotki do tłu czen ia  mięsfi . — 45 „
iNeceserki d am sk ie  do szycia i m ęzkie

do podróży . . - . — 25 „
N otatki .   — 3 n
P ularesy  na p ien iąd ze , ty to ń  i cygara — 15 „
Plaidy m ęzk ie  . . 8 — „
Pacłm idla francuzk ie , ang ie lsk ie  i w ied. — 40 *
B zotn ienie do plaidów  . 40 — „
Szelki . . . — 35 *
S zczo tk i do zębów , paznokci, włosów

i sukn i . . . . • — 10 „
Szalik i jedw abne, w e łn ian e  i w łóczkow e — 20 „ 
Spódn ice w łóczkow e dam sk ie po . — — »
S zk a rp e tk i baw ełn ian e , n ic ian e  i łlane-

l e w e ........................................................— 35 „
S cyzoryk i - , .............................................. ~~ 15 „
T orby  dam sk ie  i podróżne. — 90 „
T oa le tk i dam sk ie i m ęzk ie  . -  75
W odę k o l o ń s k ą ................................................ - 35 ...—  12

5 —
3 -
4 -  

10 -
5 — 

10  -

4 -
.5 — 
3 -
2 -50
3 -
4 —
1 .50G _

— 40 
3 50
2 50 

12 -  
20 -  
10  -
3 50

F a jk i tu re c k ie  i p iankow e 
F ig u rk i s tea rynow e . ■ . t —
(juz iczk i do ko łn ierzyków , m an sze t. itp . —
G rzeb ie n ie  do  w łosów  —
K raw atk i je d w a b n e  —
K ołnierzyki m ęzk ie sto jące  i w y k ła d a n e —
K oszule m ę zk ie  perkalow e i p łó c ien n e  1 
K alesony p łó c ien n e  1
K oce b aw ełn ian e , d ru k o w an e  i w ełu iane  2 
K ufry dam skie i m ę zk ie  . . .  3
K ałam arze..........................................—
K alosze d am sk ie  i m ęzk ie  1

N ie m n ie j ob fity  sk ła d  to w a ró w  g a la n te ry jn y c h , z a b a w e k  d la  dz iec i, p rzy - 
b ó ró w  d o  szy c ia , k tó r e  n a jta n ie j sp rz e d a je .

W szelk ie po lecen ia  z p ro w in c ji w ykonuje bezzw łoczn ie  i rze te ln ie .

1984 1 - 5  S t a n i s ł a w  J T o l t ł o l .

zt. ct.
3 -
0  —

4 501 —0 _
-  75

10
1
5 

25
3 -  

75 -
1 50

2 50
4 50
5 75

1 25 
.5 — 
0 -  
5 -  
5 -

Zakład kuracji wodnej
I > r .  W l n t e r n l t z a  w  K a l t e n l e u t g e b e n ,

godzin* drogi od W iednia, pół godainy drogi od stacji kolejowej Liesiog. 
Pow abna okolica gó rska , doskonała woda źródłowa, kom pletne urządzenia do ku­

racji ; f»kź,  kąpiele p iaskow e, elek tryka, gim nastyka, kuracja dyetowa.
W szelbio wyjaśnienia daje w łaściciel i lekarsk i k ierow nik zakładu

D r. Wilhelm W tnłernitz,
1978 1—4 docent bydropatji w W iedniu, F leiscL m arkt nr. 1

p o ż y c z k a  l o t e r y j n aw yjątkow o przy- 
M d j l t b W k Z k  zw olooa, hojnie 

uposażona
poręczona przez Królestwo Galicji i ksieztw o Krakowski*

S T A N I S Ł A W O W S K I E  P O L S K IE  L O S Y ,  
“ 'E h t e 1'- • '» . m a j a  f 8 6 9  * 5 . 0 0 0

4 Ciągnienia w / .  roku 47.300 z łr . wygranych, 
sprzedaje po 30 z l r .  w . a . sztukę

niżej podpisany ze zobow iązaniem , iż w szystkie a n iego pojedyńczo przed pier­
si szem ciągnieniem  kupione losy, za tę  sarnę cenę, t. j. bez w szelkiego potrącenia, po 

dokonanem 4em ciągnieniu odkupi i tym  sposobem grać można

darm o w 4  c ią g n ie n ia c h  “y°/r9,ć 4  g łó w n e  w yg ra n e
nic bynajmniej nie ryzykując.

t f o h .  C .  S o f h e n  w  W ie d n iu  U ra b e n  13. 
L osy te  są także do nabycia pod temi samemi w arunkam i a 

1909 5—i  F i* .  S c h a b l l t h a  we Lwowie w Rynku.

C. k. uprz. akcyjny

Bank oteczny
przyjmnje wkładki pieniężne na asygnacje kasowe 

4procentowe z 8 miodniowem wypowiedzeniem, 
4 ,/,procentowe z 14łodniowem wypowiedzeniem.

Od asygnacyj kasowych 5procentowych dotąd w obiegu 
będących, od  dn ia  15. k w ie tn ia  b. r. Bank opłacać 
będzie tylko 4 ’/,%  i spłaci takowe za 14łodniowem wy­

powiedzeniem.
Lwów dnia 10. kwietnia 1869. 1908 5 -ł

S k łn d  n ae lo n  R rfu rc k ic h

E B N E ST A  IM IIL S E .W  w  Pradze
p o l e c a  w s z e l k i e  gatUDki

nasion warzywnych, rolnych, trawnych, leśnych i kwiatowych
tudzież doskonałe

Z B O Ż A  D O  S I E W U
niezawodnej siły  kiełkow ania, niesfałszownne i czyste, podług jak naitaniej zestawionego 
wielkiego o ry g in a ln e g o  w y k a z u  e r fu rc k ie g o . k tóry  się fra n c o  i b e z p ła tn ie  rozsyła 
na każde frankowane zażądanie. Geny w w a lu c ie  n u s t r ja c k ię j ,  b ez  o p ła ty  od  P r a g i .  

Rozsyłki we w szystkie okolice monarchii Anstrjaekiej za „przekazem  pocztowym ."

1842 4 - 6D. M oskowitz
w  W i e d n i n ,  R o t h e n t h n r m g t r a s s e  Nr.  3 i .

Konfekcja męzla i damska
zd eca  W ysokiej Szlachcie i Szanownej I'. T .Publiczności swoje z najlepszych m ateryj 

i najnowszym krojem  sporządzone

S u k n i e  m ę z k i e  i  d a m s k i e .
Dla inęzczyzit :

Kompletne ubranie wiosenne i letnie 
od 15—35 zlr.

Palta od 11 —30 zlr.
Żakiety od 9 — 24 zlr.
Spodnie od G —11 zlr.

D la dam:
Ubiory wiosenne i letnie od zlr. j5 

do 40 zlr.
Palta jedwabne i aksamitne od 15 

złr. i wyżej.
Suknie poranne, negliżowe, kępie 

lowe i spacerowe od 6—150 zlr.

C a łk o w ite  w y p ra w y  ś lu b n e , tudzież wszelkie do tego zawodu w c h o ­
dzące artykuły ro b ią  s ię  podług miary i sporządzają na urząd jak  najtaniej.

O b w i e s z c z e n i e .

C. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika.
Nr. 1294 ex 1869.

r

Począwszy od 20. kwietnia r. b. aż do odwołania, do- ^
V  danym będzie każdemu osobowemu i mieszanemu potią* 

gowi w kierunku ze L w o w a  do K r a k o w a  jeden próżny j
V  ciężarowy wagon, w którym, o ile miejsca starczy, arty- ^  

kuły żywności zepsuciu podlegające, a mianowicie 'świeże 
m ięso / w naszych stacjach z przeznaczeniem do W ie d n ia  ^

1? na zwyczajny fracht oddane, za obliczeniem naszej podług ^  
^  taryfy towarowej przypadającej należytości, naładowanemi

C zostaną. ^
Wiedeń dnia 13. kwietnia 1869. ^ '

f r  ^

19), 3 _3 B a d a  z a w i a d o n c z a .

111V ..

M a g a zy n  srnkna I to w a r ó w  w e ln la D y eh

P i e t r o s c h a  i  S c h n e i d m
wo Lwowie przy placu Katedralnym w domu p. Saara pod 1. 28 m 

o tr z y m a ł n a  te r a ź n ie js z ą  p o rę :
N a jn o w sz e  materie wełniane na u b ra n ia  u ięzk ie , j. t.

n a  s u rd u ty , sp o d n ie  i k am ize lk i.
N a jm o d n ie jsze  materje d la  dan i. n a  b ed u iń k i. p a le to ły  

i m a ry n a rk i.
Sztae*.ki na k am ize lk i jedwabne, wełniane i pikowe.
S za lik i i k ra w a tk i  jedwabne.
Zaopatrzywszy swój skład s u k n a  ró ż n e g o  g a tu n k u  naj­
obficiej w sukna H bery jne , k o łd ry  wełniane, d y w a u y  an­
gielskie, d y w an ik i na łokcie, i inne różne wełniane to­

wary, polecam je  po n a ju in ia rk o w a iis z y c h  ce n ach .
Próbki materji posyłają się na żądanie, a zamówienia 

na prowincji najakaratniej i Bpiesznie nsknteczniają.

1806 7—8

A P T E K I O 5 0 M E 0 P A T T C Z M J
urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej,

P I O T R A  M I K 0 L A S 1 1 A
w ©  L w o w i e .

D ra  I .u tz e g o  w  K O tb ea :
A pteczka o 43 środkach w pigułkach 80. roztarcia

„ 60
„ „ 8 0 ,  n n r n
n — 144 — .  T .

60
24

rezerw ow a

pigułkach 15go roztarcia

,  na anginę z broszurką
„ od bom zębów . . . .

„ ebulery . . . . .
D ra . F . A. (jK intbera w L a n g e n s a lz a :

A pteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej 1 6tej potęgi 
. „ 8 0 ,  „ „ » »

• 48 . . .» 7t r, 120
” * ”« fi® ,  * .  p r . •
„ „ 44 ,  „ kieszonkow a

t  e n tra ln e j a p te k i b o in e o p a ty c z n ą j w  L ip sk u  :
A pteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej 1 6tej po tęgi • 

, , 8 0 ,  „ .  » « •
„ , 6 0 ,  ,  .  » .  •
,  ,  40 ,  „ ,  _ .  » -

P IO T R A  M IK O LA SCH A  w e L w  o w  1 e:
A p t e c a f c a  o 24 ś r o d k a o b  w p ł y n i e  3ciej i Gtej

.  » .40
60 
80 

120 
160 
180 
240 
24 
40 
60 
80

K ażdy środek pojedyńt-zo

p o t ę g i

n

z  pig. 30go roztarcia, w pularesie

8 złr. —

12 » —

15 n ,—

24 n —

25 n —

12 n —

2 n —

2 • 50
2 11 —

23 m __

16 n A O

11 » 50
8 ■ 50

10 • 50
9 n __

6 —

6 » 50

30
22 *
18 * _
12 » —

5 n
_

7 w 50
10 • 50
14 m —
20 m

—
26 n —

28 n —

36 m —

6 m —

10 9 —

13 ■ —

16 n —

ct-

Każdy środek pojedyńczo . . . ■ • • . r 18 „
Apteczki zaw ierające śrudki p .i .  wołne w ielkości tejsam ej, o połow ę drożej od cen powytazyob

■ a  B.   . „ , 1  Mm w aI*a1ao»W a d *  I n ti f f l l ł / l  ■ —  KłPn 5U Ct

1310 6 - 6 E r n e s t  B a h lse n  w Pradze.

j « n ł  a i n n  1  1 ■ j  w —  —  -  j - - -  ---------- ---------------------

P ro s z e k  p ra e c iw  c b o l^ rz e  dr. Lutzego 
D r. W lin tbcra środ, d la 1 j  : *'*
K a w a  h o m e o p a ty c z n a

_ _      * UUliBAtgl' . *
b r "  «Untbrc ra  środ, dla bydła przeci w zarazie pysk. i racicznej flsazka

‘ Ir. Lutzego • paczka —

ałr. 60 c 
1 .  -

C z e k o la d a  h o m e o p a ty c z n a  
C u k ie r  m le c z n y  
M a c z e k  h o m e o p a ty c z n y  
O p ła tk i h o m e o p a ty c z n i 
S p iry tu s  h o m e o p a ty c z n y  

D z i e ł

żyołędzi ■/.funtowe
funt

15
10
60

h o m e o p a t y c z n e .
1. N au k ach o in eo p a tjj dr. Lutzego w ^językif niemieckim
2. Totsam o dzieło spolszczone przez dr. K aczkow skiego 
3’. L e k a rz  d o m o w y  Podw yaockiego . . .
W e te ry n a r ja  D h łinuw sk iego , nowe popraw ne wydanie
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R U M U Ń S K A  P O Z Y  C Z K A  K O L K .T O W A
9 ‘ j2 °ja o d s e t k ó w  r o c ś n i e

w clektywnej walucie z bezzw łoczna absolutną: gwarancją procentów.
Na mocy uchwalonego przez Ciała prawodawcze w Bukareszcie i dekretem J. Wys księcia Karola I. Rumuńskiego z dnia 21. września 

(3. października) 1868 sankcjonowanego dokumentu koncesyinego podpisani mają upoważnienie, na budowę kolei żelaznej od f^ałaczu przez Tecucin 
do Roman z kolejami bocznemi od Tecucina do Berlady i od Gałacu do Bukaresztu emitować pożyczkę 40 milionów talaiów, cc się równa 6 milionom 
funtów szierlingów a 150 milionom franków, w 7 1/ ł y owyeh obligacjach kolejowych.

Z obligacyj tych oddaje się do subskrypcji
obecnie talarów 10 0 0 0  0 0 0  funtów szterlingów 1,5 0 0 ,0 0 0  =  S7 ,5 0 0  0 0 0

w  z ło c ie , pod w ym ie n io n em i ob ok w a ru n k a m i.
Obligacje te, fundowane na całym majątku kolei żelaznych od Gałaczu przez Tecucin do Roman z kolejami bócznem od Tecucin do

rpcentowanie pc 7 f/ t od 
dochodów obrotu tych 
obecności noiarjusza.

Dla rękojmi na to, że wpływające ze sprzedaży tych obligacyj pieniądze będą użyte tylko do wykonania bpiowy tych kolei, JW ys. 
książę Rumunii za zezwoleniem rządu król. pruskiego mieszkającemu w Berlinie tajnemu nadradey fiiiańboWfemu Ambronnoru powierzył kontrolę nad 
wygotowaniem i e.mijsją obligacyj, tudzież nad przechowaniem i wydawaniem wpływających za nie pieniędzy.

Obligacje będą zawierały następującą przez komisarza rządowego księztwa Rumuńskiego podpisaną i pieczęcią państwową zaopatrzoną
klauzulę:

„Rząd książęco-rum iiiiski gw araaluje w łaśc ic ie low i tuj obligacji kolejowej na tak. 100  ~  lant. s^tf-rlingów 15 — fran­
ków  315 (resp . talarów  4 0 0  — fł. stcrlg. 6 0  “  franków  1500 , resp. tal. 8 0 0  — ft. s t f t lg , 120  "  franków  3 0 0 0 , resp. tal* 10OO
n  it. sterlg. 150 =  franków 3750 , rct*p. talarów 2 0 0 0  zzz ft. sterlg . 3 0 0  -  franków 7500 )  r sęz ii)  procent ipo 21L  
raneja ta poczyna się od crniąji obligów  i rozciąga  się  bez zm iany na caky czas trw ania koriceąjji. k lu iv  £|ę li * ) ba 0 0  i® oo  
dnia otw arcia przcDtrzcni z Gataczu do R om an .44

Kupony, płatne dn. 2. stycznia i 1. lipca każdego roku, tudzież wylosowane obligacje wypłacają się w Londynie. Paryżu, Bukareszcie,
Wiedniu i w innych później ogłosić mających się miejscowościach Europy we funtach szierlingów, frankach, tatarach pr kur. Uib też guldenach *uslr.
wal. w srebrze podług stosunku ft. sterlg. 15 =  franków 375 =  talków loO rr  guldenów 150 austr. wal. srebrem. : 1 . . > «

Obciążeniu kolei żelaznej zakreślono stałą granicę na 270.000 franków pr. kilomet*; wszelkie więc przekroczenie' kaprom zakładowego 
jest stanowczo wykluczone. •

Wspomniane rumuńskie koleje zelazne łączą bogate w płody natury a przedewszystkiem w zboze, tudzież drzew.., oięj skalny, so l, wę­
gle itp. kraje Rumunii pomiędzy sobą; przez koleje te dziś już bardzo znaczny wywóz na G a ła cz  i l ir a  ile (jedynie w r.1 j «6J7 eksportowano tam­
tędy około 492.000 węcplćw czyli 500.000 toiiów zboża) dozna nadzwyczaj wielkiego podniesienia. Przestrzeń od G atacąJdo Roman, w któremto 
miejscu kolej łączy się z koleją Lwowsko-Czerniowiecko-Jasską, stanowi bezpośrednie połączenie morza Czarnego z 1 ,uopi# if itfto F ą , r iw i 'UW * 
nocnem i Bultyckiem, i umożebrda wywóz z urodzajnych krajów naddunajskich do Niemiec północnych.

Bu-owa rzeczonych kolei rozpoczęła się już na wszystkich punktach, i postępuje szybko, Uk że wielka część iiąii zapewne w tym je 
szcze roku będzie otwartą.

Lokowany w tych obligacjach kapitał przynosi prawie 10*/. w zlocie oprócz zysku przez zwrot al piri.
W kwietniu 1869

Koncesjoibarjusae rumuńskich kolei żelaznych t
Książę I  je * t. Książę R u tr b w .

i łr . luhkidorff. kar Mrcm8blPl | .

. . W A R U N K I  S U B S K R Y P C J I
n a  ^ p r o c e n t o w ą  p o ż y c z k ę  k o l e j o w ą  

talarów 10,000.000 =  funtów szierlingów 1,508.000 =  franków 37,500.000.
1. Subskrypcja odbędzie się 28. i 29. kwietnia b. r.

w W IE D X 1 1  w B a n k a  a n g lo -a a str ja ck im , 
w L O N D Y N IE  w B a n k u  anglo-au strjaek u in , 
w P E S Z C IE  w B a n k u  a n g lo -w ę g ie r sk im ,
w e  L W O W I E  \m F ilii B an ku  ang lo  m & tr ja c k ie g o ,
w B U K A R E S Z C IE  w B a n k u  ru m u ń sk im , 
w G A Ł A C Z U  w B a n k u  ru m u ń sk im , 
w J A S S A C H  u panów J . N eu ^ clio u  et Contp., 
w H ir a B U R G U  u panów L . B e h r e iis  e t Sftfane, 
w W H O C Ł A W H I u panów L e ip z ig e r  et R le h te r ,  
w L I P S K I  w A ilg em e in e  d e u tsc h e  C red it-A n sta it  

podczas zwykłych godzin biórowych.
2. Rezultat subskrypcji na wymienionych placach będzie podany do wiadomości przez pisma publiczne. W rąrfe prze wyżki Bub*krypt-j., 

sumy subskrybowane będą o ile można stosunkowo zredukowane.'
3. C ena e m isy jn a  w y n o s i w  L o n d y n ie  l i 1/ , ”/ ,  w  fa n ta c h  s i i e r i t n ą ó *  w l ą t i ą j ą c  w  to  p r o c e it ib  o d  dn . I. iiy ó g p i*  Ę  

b.; w  W ie d n iu , P e s z c ie , L w o w Ip , H tm b u r g u , L ip s k a , U r o d u S P i  flO"/, w  fantpofa e r te r E iiw ó w  w c d la g  iz iP sn  •  v l s t *  nn L o n d y n  
ja k i  ó ę d i ie  w  d n iu  w y p ła ty ;  w  B u k a r e sz c ie , G a ła czu , J a s sa c A  OH1/ , ' / ,  w fran k aefc  z ^ l e w ;  n a  w s z y s tk im i p U t t r t h  n  w  y frą tk łc n i 
L o n d y n u  o d  1. ity e z u ia  r. (, b ie ż ą c y  4 7 ,%  p r o c e n t.

4. Subskrybujący otrzymują najprzód całkowicie wpłact ne kwity interiiaalne, wystawione pr«ez Bazk anglo-abst^acki, które "W a JJkrffc- 
szym przeciągu czasu zostaną zamienione na obligacje rzeczywiste. Obligacje rzeczywiste składać się będą ze sztuk r | •s.wwJwiFri«* ;

na 100 talarów =  375 franków 3=> if> fantów Szterling-ów.
„  400 =  1500 =  so „

„ 800 =  3000 * =  1?P t»
„ 1000 „ —  3760 — tP.® n
„ 2000 w =  7500 * — 300 „ „

Każdy subskrybujący obowiązany jest przy subskrypcji W /j  subskrybowanej nominalnej kwoty w gotówce, lub też w  eiektach giełdo­
wych, licząc po 90#/ o wartości kursowej, złożyć ,ako kaucję, z której w rańr jakiejkolwiek redukcji odpowiednia część feydaną iiorfeme. « •

B iucje w gotowiznie do czasu otrzymania kwitów interymŁlnych, resp. obligacyj, będą po 3*/« rocznie op;i*eei^OFatię.
Interym ilne kwity na subskrybowane sumy, po zapłaceniu ceny emisyjnej, będo wydawane

od 12, maja do 15. maja ri to. w łócznie
przyczem subskrybujący na wuzystkich placach, z wyjątkiem Londynu, od 1. btycznia r. b. bieżące procenta po 7 ‘/ t aż i&c dnia odbioru sztuk oso­
bno wynagrodzić mają. V\T Londynie mają subskrybujący w razie otrzym ania interymalnego kwitu pod d. 15 maja r. b. bieżącego procenta od tego
dnia oddzielnie zwrócić.

Odbiór sztuk uskutecznia się w tem samem miejscu, gdzie na nie subskrybowano.
Jeżeli do

kwity interymalne odebrane nie będą, kaucja dotycząca przepada. 1*58 2-3
Blankietów do oświadczeń subskrypcyjnych można otrzymać w wyżej wymieuionycb miejscach subskrypcyjnych.
W kwietniu 1869.

U o n c e s j o a a r j a i i e  k o l e t  n i M U i s b i e h .
KśiAżę UjcsŁ 
“  r. LB r . L eltndorfr.

ik^iążę ifa libori 
Dr. StromSberg.
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Antonina Jasińska
w e Lwowie

p. 1. 4%  (w  domu gdzie przedtem  P oczta  by ­
ła )  ma zaszczyt polecić P . T . Szacownej 

publiczności zwój nowo urządzony

Salon strojów damskich
a  zarazem  zaw iadom ić, iż sprow adziła z 
P aryża i z W iednia najnowsze i najgnstow- 
n iejsze kapelasze, czepeczki i obrania po 

najnm iarkow hószycb caaa th .

1^67  u r .  * Ł a z a r B » o 5 ,l’^ 6 —7 
1 eczy s ła b o ś c i  w e n e ry c z n e  i naskorne, 
jako też  o s łab ien ia , przy  w ielo leto ich  
Doświadczeniach gruntow nie ; je g o  P o ra ­
dnik popnlarny je s t w każdej księgarn i 
do nabycia. O rdynuje codzieó od 2 —4 

I godziny, w domu pod  1. 177 obok a rcy ­
biskupiej niegdyś kam ienicy  w Rynku. 

' V l | a k ż ^ U i s t ^ n i ^ ) o ^ c i s ł a d 5 ^ ^ e c j ^

(N a d e s la a e )
Z Tarnobrzega.
T u tejszy  lekarz pow iatow y dr. AJeksan 

dza Lech został na w łasng prośbę do Lwo­
wa przeniesiony. W w ilię więc odjazdu j e ­
go dano obiad pożegnalny , na k tó ry  zg ro ­
madzili z ę  n ie ty lk o  c  k. urzędoioy poli­
tyczni, *»ędowi i kacowi, ale także i aaczei- 
n ik  m iasta i duchow ień.tw o m iejscow e i 
okolicane- P odoiaz obiadu liczne na;cześć dr. 
L erha  w znoszono tozaty, na k tó re  tenże to ­
astem  wzniesionym za zdrow ie i pom yśl 
ność w azystkiib  obecnych a w szczególno­
śc i zgrom adzonego duchow ieństw a odpo ­
w iedział, puczem W. ks. dziekan Sobczyd- 
aki w treśoiwej i serdecznej p -zeo o w ie  w 
im ienia wszystkich obecnych z żalem £Oż«-

foał opaszczajgcego nśz, pow szechnie ulu- 
ioDego bzyka, w ynurzając ma uzasnie za 

dow iedzianę wazeehatronnę praw ość i b ez­
interesow ność, oraz wynurzając nadzieję, że 
męż ten na nowej swej posadzie w od le­
głej i obcej mn do tęd  sto licy  niebawem 
potrafl aobie zjednać powszechny Szacunek 
i uptate tak  chlubny, Jsk ę  p o  aobie tu  po- 
zoataw ii. 1964 l - l

Ludwika Marka 
S k ła d  fo rte p ia n ó w

ptay ulicy Szerokiej Nr. 10V, we Lwowie.
W łaśoiciel sk łada  zw raca uw agę, że 

fortepiany obeenego licznego tran spo rtu  
osobiście u najceln iej»ty  cb  fabrykantów  
wybierał, oraz że nzyskał tak  dogodne 
warunki, iż mn nm om iwiły smaczne

zn liento  een

A
366
S bO
350
3 5 0
350
3 4 0
840
330

nowcą z fabryk nadezzłyob instrum entów , 
jak o  to ;

SU eichera koncertow e 580 złr.
BOwuidoiftra ,  510 .
SoU seighofera „  440 „
Hśltwnana „ 400 złr. i 360 „
SoW anera 350
bkaśkana 
BJBala 
C zapki 
B w żera  
G nttr. Cram era 
F fjż ż a  
K etna
Głirifcowikiego

e tc . etc. e tc.
Pow yżej w ym ienione instrnm eota 14 

całkiem  nowe, p raw ie w szystk ie z sze­
roka  p ły t*  m etalow ą, pow iertchow ności 
bardzo eleganokiej — za doskonałość i 
trw ałość ręczy w łaściciel, gdyż instrn- 
m eota, ja k  św iadczą firmy, są  z najlep­
szych fabryk. Z pośledniejszych fabryk 
im tiam en ta  po 300 z łr , A tąp iej.
T a k łe  pianina palisanitoara po 400 złr. 
P ianina orzechow e 360 .

Instrum ents nży wane znacznie taniej. 
Zam ów ienia listow ne uskutecznia pod 
gw arancją.

S tare  fortepiany przyjm uje w zamian 
lub też knpnje takow e. 1981 1—?

Licytacja.
towarów kolonialnych, do upadłości 
Wolfganga BJumenfelda należących, od 
bywać się będzie w składzie Wolf­
ganga Blumenfelda w budynku T ea­
tralnym we Lwowie dnia 26. kw iet­
n ia B. r. i dni następnych. Sprzeda­
wana będą w znacznych zapasach ro ­
dzynki, migdały, cukier, kawa, he rba- 
ta , świece, kadzidło etc. etc. .

Lwów d n ia  21. kw ietnia 1869.
J ó z e f  S tr^ e lb ic k i 

c. k. notarjnsz jako komisarz 
1966 1—3 S4dowy.

1
PW * Na nadchodzące nowe

C ią g n ie n ia
p śrą śM itg e  i zatwierdzonego przez

miasto Frankfurt n. M.

pieniężnego losowania 
1 miliona 780.920 

zfr. w  srebrze
P o d z ie lo n e g o  aa  lo s y ,  % w y g ra n em i  

na złr. 000.000 2 po lOOOOOt 50 .000 ;
*0.000; 15.000; 1* #00 ; 10.000; 

0  00 0 ; 4 .000 i t .  d. Oprócz 7000 lozów 
b e .p ła tn y c h  w y d s j f  c a łe  losy po 6 złr. 
półlosy  po 8 złr., ćw lerćlosy po złr. 1.50.

Loey te  p o w in n y  m ie ś  p iarw azeriftw o  
przed  w s z y s tk ie m i ion em i. p o n iew a ż  p rzy  
n ie w ie lk ie j  sw ej Ilości p r z e d ita w iz ją  jnż  
tern sam em  w ię k sz ą  m o żn o ść  w y g r a n ia  
k w o t w y m ien io n y c h  , a n iże li inne te g o  
rodzajn  u rząd zen ia , k tó r e  lic z ą  zn aczn ie  
w ięcej lo só w . R ó w n ie ż  n ie  n a le ty  ich  ró­
wnać z p r o m e sa m i, k tó ry m  brak w s z e l­
kiej w srt śc i i p o r ę c z e n ia ;  tn  zaś o tr z y ­
muje k a ż d y  d o  r ą k  w ła s n y c h  l o s  ®- 
ryglnalny, p rzez  p a ń stw o  w y d a n y , k tó ­
ry za cb o w n je  c a łk o w itą  sw ą  w artość 
p r z y  w s z y s tk ic h  c ią g n ie n ia c h , i tą d  te ż  
na żad n ą stra tę  n ie  naraża.

Do k a ż d e g o  za m ó w ien ia  d o łą c z a  s ię  
b ezp ła tn ie  u rzęd o w y  p la n , ja k  ró w n ież  
p o  każdem  c ią g n ie n ia  b e z z w ło c z n ie  p r z e ­
sy ła  s ię  lis ta  w y g ra n y ch , sam e z a ś  w y  
g ra n e  w y p ła c a ją  s ię  n a ty c h m ia s t .

U p r a a n m y  z g ło s ić  s ię  do głów nego 
k o llek to ra  p o d  ad resem  : 1851 4 —19

S a m u e l  G o l d s c h m t d l
Bank- und W e c h i^ g - s c b i f t  

l  bnge*ga»se 14, in  F r a n k f u r t  a .  J f

kruszcowe, okazale i eleganckie,
można nabyw ać tanio, bo po ceoacb fabrycznych, ty lko  z doliczeniem kosztów  przyw ozn,

w handlu pana
A .  M a ń K o w s t l e g o

przy  nlicy H alickiej pod I. 17.
Chcąc pow ierzyć rozprzedaż oaszyoh w yrobów  pewnym  rękom , atarailśm y s ię  po­

zyskać wyiw ym ieoiuną firmę. 1953 1—15
Wraz z trum nam i można tam  nabywać także  poduszki, m aterace i kapy.

E n l r e p r i s e  d e s  p o m p e s  fu n e b re s , we W iedniu.

I M i e  d o  u w i e r z e n i a , ,  a l e  p r z e c i e ż  p r a w d a ,
że  n as tę p u jąca  b ro ń  p a ten to w an a  sp rzedaje  s ię  po ce n ach  tu  notow anych.

K i e g a u c k i  t e r c e r o l  z gw intow any lufky w 
form acie k ieszonk w yin ty lko  złr- J.30, 2, 3.

W l e p s z y m  i w i ę k s z y m  k a l i b r z e  z lufy 
rtaraasceuow y i odlew ky na ku le  z łr. i . 20, 3, 4.-50. 

H a r d z o  ł a d n y ,  cyzelow any z |r- 2.75, 3.20, 4, 5. 
E l e g a n c k i  d w u  r u r k o w y  t e r c e r o l  d a m ­

k i  w fo rm acie  m in ia tu row ym  złr. 2.90, 3.50, 4.
T e r c e r o l  d w u r u r k o w y  z ru rk a m i d a n ia sc e ­

no w auem  i m ocnego k a lib ru  z łr. 3.80, 4-50, 0.
H a r d z o  d o b r y  z d łu g . luf. z łr . 4.20, 5.80, 0.50. 
P a t e n t o w a n y  r e w o l w e r  N a p o l e o ń s k i  na 

3 s trza łó w  bez kurka, od ty lcow y sy sta ra  L e fa u c b e u r . 
e legancka z rob iony , s trze la  na iOO kroków  n iezaw odnie 

kosztu je  ty lko  z ł r .  10, 15, Id . v
i a m e z  s a m e j e s z c z e  p i ę k n i e j s z e  i w ilę 

k s z e g o  k a l i b r u  złr. 20. *22, 21, -20-
P o k r o w c e  n a  r e w o l w e r y  l u b  t e r c e r o l e  

i p raw dziw ej m osk iew sk ie j skóry ju ch to w ej z rz e m ie ­
niem  do opasyw ania zlr. 1.00, 1.80, ‘2-

D o b r o ć ,  t a n i o ś ć  i n o w o ś ć
W s k a z ó w k i  p o g o d y  w kszta łcie  n a tu ra ln eg o  

zegara  w ahadłow ego i  p jd ^ U ie m . £ e g j r  ta n  pokazu je  
cjauiem  dok ta .lipe  na 5 g jd z in  uaprzud wszelki) z m ia ­
n ę  pow ietrza , 1 egzem p la rz  00 cn t.

P ie r ś c io n k i  e le k tro -g a lw a n ie z n e . 
w ynalazek bardzo  dob roczynny  i w ażny d la cz łow ieka .

N aj p ierw sze znakom ito śc i m edyczne skonsta tow ały  
to , że galw am zin  dzia ła  d  jh ro c z y .iu ie  n a  W ym ienione 
p o u u e j chu roby . Pod ług  in s tru k c ji  s fyunego  jednego  
lekarza parysk iego  robiono p ie rśc ionk i na palce ze z ło ta  
takzw anego rzeszow sk iego , w ew nątrz  z d ru te m  elek tro - 
m ag n e ty cz u y o i, k tó ry  m a n iezaw odny  sku tek  ochra- 

Luw jjcjr i leczący  wszotośb b o 'e  goaćcow e, reum atyczne, 
fn e rw o w e , o rzeu ie  czlóńków , boi g łow y  itp , 1 lekarze  

LftUcają npszo0 ie tych  p e ró c le n i ,  k tó re  k o sz tu ją  po 
90 c n t . ń to k a .

Hf.k i *  p o w i ę k s z a j ą c e  1 sz tu k a  20 on t.
Dalekowldy m ilowe

n a  o d le g ło ść  1 m ili z ir . —.50 
„ ,  p ó łto re j m ili z łr. —.80
» » -* * ra il * łr * L50
» _ p ó łtrzec ie j mili złr. 3.50
,  „ 3 mU złr- 0-

1 g a r n i t u r  l i s t o w y  sk łada jący  s ię  ze s tu  ćw ia rtek  
c ien k ieg o  p ap ie ru  fraac u zk ie g o , i  00 k o p e r t  ładuycb  
w e leganck ie j ok ładce  70 cnU 

O ł ó w k i  a n g i e l s k i *  12 sz tu k  5 , 8  d o  50 co t. 
O ł ó w k i . m e c h a n i c z n e  p j  8 , 10. 13 cnt- 
Z a p a s  b ł o i k i o  na kapsu łce  m eta l ow ej 10 c n t

1! T eg o  je s z c z e  a le  b y io  !!
Ł y ż k i  zupełn ie  jak  s reb rn e , k tó re  m uszą  zaw sze po- 

znstoć b la tam i pod  gw arancją  
t  tu z in  łyżek  s to łow ych  z łr . 150.
1 .  łyżeczek  do kaw y c a t .  90.
1 chochelka do ś rn ie tau k i ć n t. 45.
1 ctraclila  jCDt. 90.
12 p o dstaw ek  na sz tućce  sto łow e cnt- 8o.

P raw dziw ie  ang ielsk i*  p a ten to w an e  s z t u ć c e  s t o ­
ł o w e ,  k tó rych  r ę a e je ś ć  nigdy n ie  odpada.
12 p a r  sztućców  w drzew o opraw nych  złr- 2.50, 3.
12 .  ,  w róg  baw oli opraw nych  złr. 4, 5, 6.
12 „ „ deserow ych  zlr. 2. 3, 4.
P a r a s o l e  o a  s ł o ń c a  ł ub d e s z c z u  z najlepszych  

m a te ry j lugduńsk ich , 1 sztuka c n t. 50, 80, z łr. f.50, 2. 
T akież sam e z podszew ką zlr. 1.50, 3, 4, 5.
P a r a s o l e  od jfo s iczu  B a jte p sz e z ir . 1.50, 2 . ó 
W a c h l a r z e  w iosenne Iu6 le tn ie  po cn t. 20, 30, 40- 
K r a w a t k i  na jp ięk n ie jsze  po cnt- l-5t 20, 30, 40.
H ę k a w i e l k i  g laasow gner  1 para z  2 guzicz. cn t. 60

N a b o j e  d o  r e w o l w e r ó w  z k u lam i stożao  
w em i złr. 1.80, 2,20, 3.

A n g  e l s k i e  s t r z e l b y  m y ś l i w s k i e  z łr. 8 50.
10, 12, 18.

T a k i e ż  s a m e  l e p s z e  złr. 12, 22- 
A n g i e l s k i e  d u b e l t ó w k i  m y ś l i w s k i e  po 

z łr. 15, 18, 22, 25, 40, 80.
W o r e c z k i  n a  ś r ó t  po  cn t. 15, 20, 30, 60, 

złr. 1. 1.50.
H o ż k i  n a  p r o c h  cn t. 60 , 80, z łr . 1. 
K a p i s z o n i e r k i  n a j l e p s z e  c n t. 60. 80, z łr .  1. 
W a b i k i  n a  w s z e l k i e  g a t u u k i  d z i c z y z n y  

dobrze i tra fn ie  w ab iące  c n t  35.
T o r b y  m y ś l i w s k i e  n a j le p . z łr. 3 , 4, 5 , 6 , 10 
L a s k i  z e  s z p a d a m i  po złr. 2, 3, 4, 5. 
K o r d e l a s y  z ręk o jeśc iam i z je le n ie g o  ro g u  iub  

z nóżką sa rn  ą zlr. 1.80, 2, 3.
T r ą b k i  m y ś l i w s k i e  cn t. 30, 60, 90. 
P i s z c z a ł k i  s y g n a ł o w e  t o l .  10.

z a w s z e  h a s ł e m  n a s z e m .
W s z y s tk o  w ła s n e g o  w y ro b u .

D la  m ę ż c z y z n ,  k t ó r z y  a r ę  s a m i  g o l ą !  D n i  
w e r s a l n y  p r z y r z ą d  d o  g o l e n i a !  P rz e p y ­
szny  p rzy rząd  do go len ia  w szka tu łce  d rew n iau e j do 
zam yaau ia . zaw ierający  lu s tro , b rzy tw ę  an g ie lsk ą , pę- 
zel, p u szk ę  m etalow ą, m ydło  w m d so rsz ie  złr- 2. 
o k s e r y  a n g i e l s k i e  po z łr . 1.50, 2.

P i s t o l e t y  d z i e c i ę c e ,  g tosuo  p u k a jące , sz tuka  
ct. 10, 15. 30, zlr. 1.

K o s m e t y k  d o  f a r b o w a n i a  w ł o s ó w  n a  k o l o r  
h e b a n o w y ,  za pom ocą k tu re g o  każdy w łos siw y 
czerw ony  lun ja sn y  n u ż e  być trw ale  za larbow any  n a  
b ru n a tn o  lub c z a rn o ; 1 p u d e tk o  zfr. 2.

1 p i ę k c y  p i e r ś c i o n e k  z n o w e g o  z ł o t a  z  k a  
m ien ie m  jzo lo row ym  c t. 20.

R u l e t a  (g ra ) ro u g e  e t  n o ir  po ct. 20, 40.
Z e g a r  s l o . i e c z u y  z kom pasem  i łańcuszk iem  c t . 30 
P r z e p y s z n e  s k ó r z a n e  n e c e s e r k i  z p r z y b o -  

r a m i  d o  s z y c i a  d j  z a m k n ię c ia . n ap e łn io n e  no 
ły c zk am i, n a p a rs tk a m i, ig łam i, sz ty fc ik am i, m aszynką 
do ro b ien ia  d i i u r e t  Up. itp. po c n t .  50, 80. z tr . i.50.
N a jp ię k n ie js z e  co  ty lk o  b y ć  m o ż e !  j |

Newa filigranow a b iż u te r ja  ze s re b ra  z p raw d z iw em i 
k am ien iam i; 1 g a rn i tu r  o ro szka  i kólczyki z łr. 3. 

N a j m o d n i e j s z e  p a s k i  d a m s k i e  c n t . 20, 30.
1 K o l l e f c c j a  p r z y D o r o w  d o  r y s o w a n i a  w u a j  

l e p s z y m  g a t u u k u  ty lk o  c n t. 70.
100 i g i e ł  d o  s z y c i a  cn t. 10, 1 pu d e łk o  z ig łam i 

do haczkow nnia cn t. 20, 1 partja  szp ilek  cn t. 10. j 
N a j l e p s z e  s k ó r z a n e  p o r t m o n e t k i  lu b  ty to - 

n ie rk i c n t. 10, 20, 80, z łr . I .
G u z i k i  e m a l i o w a n e  l im i to w a n y m  b r y la n te m ; 

1 g a rn i tu r  guzików  m ankia tow ych  po 4 Sztuk z ł r .  1 ;
1 g a rn i tu r  guzików  m ank ie tow ych  w ięk szy ch  po 2 
sK u k l złr. 1 ;  2 g a rn i tu r  guzików  półkoszulkow ycd po
2 sz tu k i c n t .  80. |

K r ó l e m  p i ó r  w s z e l k i c h  p i ó r o  a l u m i n i o w e .
1 k a r to n  o rg in . doskonałości 12 tuz iuów  c t. 80.

I g ł y  Y i c t o r i a ,  100 sztuk  w szelkiej w ielkośc i w ł a ­
dnym  schow ku cn t. 20, bez schow ku  c n t. 12.
•  ̂-  « -  -  - —  • I  ---------------------   I -  «  * .  m  i K -

S zkajuk ła  na i  Córa elegancki# orU- 10̂ ,U. 20.
' fzeao s^ r p r * y r # ą g i , —  •-

zaw iera jący  p io rą , ołów.

Słynna na ealy św iat
Singera uowa familijna maszyna do szycia 

o trzy m a ła  p rzys tęp  u d w o ru .
J k k  przychylnego przyjęcia doznała uaw et w najw yższych i naj­

dostojniejszych sferach rodzinnych

nowa Singera familijna maszyna do szycia
z  c e w k ą  i p r o s tą  ig lą  (n ie  ta k z w a n a  G re lfe rm a s e h in e )

dowodzi tego  następujące doniesienie dziennika Berliner Frtmden- 
uni Anzeigeolatt z daia 17. grndala 1868.

D onie łien ie  lo opiew a .
do s iy r ia  o ;r iy m a ly  p r z y s t ę p  u  d w o r u  i z n a 'a z ly  tan i u z n a n ie !  Z  fabryki SinRera 

k ló ra  n iedaw no  ;u  o iw orzy la  tak  św ie tn y  sk laa  now y. zakup iła  ja k  w iadom o n a s t ę p c z y n i  t r o n u  dw ie m a ­
szyny do  szy c ia : oprócz, te g o  zakup ili po je d n e j :  k r ó l o w a  s a s k a ,  w i e l k a  k s i , i n a  h e s k o - d a r m -  
•  l a d z k a .  k s i ę ż n i c z k a  d a r m s t a d z k a  i w i e l k a  k s i ę ż n a  m  e  k I e m b u r g  s k a N aw et w i c e k r ó l  
e g i p s k i  nia je s t  ju ż  bez S ingera  m aszyny do szycia, gdyż w łaśn ie kazał kup ić  lakow a ze s k ł a d u  f i l i a  I . 
n e g o  S i n g e r a  w Kau-ze dla sw ego dom u. I a  d o m u  h r a b i e g o  R i s m a r k a  c z y n n a  je s t  m aszyna S iD gera .- 

L odw ołaniem  s ic  do tego  za lecam y  w ielce szanow nym  i szanow nym  rodzicom  nasze od n iedaw nego  czasu  
także i w A uslrji zaprow adzone i w szelkie w yroby podobne o w ie le  p rzew yższa jące

Singerowskie nowe maszyny do szycia rodzinne i salonowe
w najpyszniejszycli k sz ta łta ch  z am ary k ań sk ieg j d rzew a o rzechow ego, m ahoniow ego i różanego , ja k o  też te 
tam *  m aszyny z pośledn iejszego  m a te rja fu .

N auka szycia udziela  się  b ez p ła tn ie . — G w arancja zupe łna .

Skład jenera ln y w  Wiedniu. Opernring Nr. 13
G łó w n y  s k ła d  d la  G a lic ji  w e  L W O W IE  u iie a  S y k s tu s k a  N r. 131%

1922 2 - *  S c U e r a  e t  F r l e d f a e o d e r .

#  ktfffreęzku,
, lak, o p ła tk i, scyzoryk, ty l-

k © 4 * t. *0, d M ł r - J f
1 g l o b u *  p o tfu g  najhow szych in fo rm acy j wr«* z po- 

< 4 e ie «  fc tiiB lu y c*  W łaściwości z ie m i, prąifow  m o r ­
skich. areSów  śn iegow ych , p rądów  p o w ie trz !, ' aresów  
e e ś titiw śc i d rzew u* j, d eszczu  i t p ^ i  egzem uU uz zlr. 2 
3.-50 4.20 w raz  z e  stefażą i pokrow cem . JJez s te laży  
z t r .  1.40, 2.90, 3. 3,30 w pokrow cu.

Z i e m i a  i J e j  m i * » z f a n e f .  1 a lo łw s  1 do togo ko­
lo row ane w ize ru n H  w szystk ich  ludów  ziem i. 1 s z tu ­
ka z pokrow cem  t | l k o  60 cnt.

Y e l o c i p e d .  francuzk i sk o ro p ęd  60 cn t.
A l b u m  z 24 n a jp iękn ie jszem i w idokam i W iednia 

c u t. 50, 80 ,,z łr. 1 ;  b ez  w idoków  c n t. 40, 80, złr. 1.
Z e g a r y  g a b i n e t o w e  znaue z d o b re g o  chodzen ia  z 

gw arancją  1 egefcm plari e legaoćk i z łr . 1.50.
T azież sam a z kloszem  szklanym  ztr. 2.-50.
W iększe zlr. 3.
Jeszcze  w>Qksae złr. 4 .
Catkjgm  w ielk ie z |r .  1
Z egary  t  budzi U  rui po 1.90.
T ak ież  sam e z p rzepysznem i rzeźbam i z łr. 3, 4. 5.

| W  C i y ż  m o ż
S z tn ć c e  s to ło w e  ■ 1 3 -ln to w eg o  pan ce - 

ro w n n e g o  o reb ra .
1 ła d n y  nóż deserow y albo w idelec cnt. 85.
I w ielk i nuż sto łow y lub w idelec zlr. 1.23.
W ielka przepyszna szk a tu łk a  na s re b ra  ze schow kam i, 

zaw ierająca 12 m asyw nych noży i 12 w idelców  s to ­
łow ych, kosztu je ty lko  z łr. 30.

E leg an ck ie  sz k a tu łk i z 6 nożam i descrow em i złr. 6.
S zk a tu łk i z 6 w idelcam i i 6  nożam i z łr. U .

P i e r ś c i e n i e  e m a l i o w a  u e  z b r y l a n t a m i  
m aliow aae są  b ardzo  p ięk n ie  da czaruo  lub  n ieb ie  
sko . m a ją  w ś ro d k u  im itow any  kam ień  b ry lan to w y , i 
są z praw dziw ego z ło ta , z łr .  1.80: tak ioż sam e z n o ­
w ego złota ty lko  cn t. 40.

P r z e p y s z n e  b i a i e k u l e  z w i e r c i a d l a n e  dla 
salonów  we w sżelk ich  w ie lk o śc iach ; s tanow ię  one 
w spauiale  panoram a, o d zw ie rc iad la ją c  w sob ie w szy­
s tk ie  ko lo ry  natu ra ln e , n ie ta k  ja k  dotychczasow e 
ęzarne , i są  na jp iękn ie jszy  ozdobą sa louuw : 1 eg zera - 
pftftrz cnt. 25 .> 9 , * r .  f  

F a n  t a  firt y .^ a r d z o  ła d n e  ijjr. i.4o.
W u n d e r v o f e l  (p tak  cudow ny) ty lk o  cnt. 20.
W ę ż e  w i e l z i e ,  k tó re  s ię  po ru sza ją  ja k  żyw e 

żm ije , cn t. 30.
T e r a r ,  a n i g d y  i n d z i e j  nadarza s ię  każdem u 

dobr? sposobność, m y d ła  toa le tow e  w najlepszym  
g a tu n k u  ta k  tan io  kupić.

1 sz tuka  praw dziw ego , p rzez ro czy steg o  m y d ła  g lice-;
rynow eg#  cnt. 5 ;  tuz in  w orjrgin. opakow an iu  c i. 5*. 

W iększe g atunk i po  cn t. 10, 15 m  sz tu k ę .
M ydełka m igdałow e po cnt. 3. 4, 5, 8 :  w tu z in ach  zas 

po cn t. 25, 30 40, 30, 80, zfr. 1.
P e r f u m y  Kis m e q u ik  (Kiiss m ich  schnell). H ang 

lla n g  i w szelkie inne pachuid ia w  o ryg ina lnych  flako­
nach  cn t. 15, 20, 30. 60.

O J e j k i  n a  w ł o s y :  o rzechow y c t. 15. różany c t. 15. 
G r z e b i e  n f u . k a u c z k o w e  cnt. 10, 15, 20, 30, złr. 1 
S z c z o t e c z k i  d o  z ę b ó w  po cn t. 8, 10, 15. 20. 
W i e l k i e  p i ę k n e  z w i e r c i a d ł a  w ram ach  zło 

c isty ch  dla ozdoby salonów, cut. 30, 40, 50.
S  c y  z o r |  k i ang ie lsk ie  c u t. 10. 20, 30, 40.
N o ż y c z k i  ang ie lsk ie  cnt. 10, 15, 20, 30.

t o y ó  o o  t a ń s z e g o  t
Dla kob ie t na p o darunek  s to su je  s ię  osob liw ie bardzo 

e leg an ck a  szk a tu łk a  m oza ik o w an a , zaw iera jąca  ua 
w ielki ro zm ia r ze s re b ra  13 p ró b y  nożyczki, n a p a r­
s tek . ig ie ln ik , sz ly fr ik i itp . z fr. tb  8, 10.

S re b rn e  n a s z y jn ik i  d a m s k ie  b a rd z o  no- 
w a b n ć .

K rzyżyk i po c n t .  36, 40. 50. złr- I 
^ fa lb rue  łań cu szk i zegarkow e po  z łr .  1.80, 2, 2.50, 3, 4. 
M edaliony s reb rn e  po z łr . 1.80, 2, 3. 4, 5.
T ak ież  sam e w yzłacauc 30 c n t .  d rożej.Ł yżki sto łow e lub kaw ow e łu t po złr. 2. .

C en n ik i z  ilu s tra c ja m i b e zp ła tn ie  i  / ra n k o  na żą d a n ie
Dostać m ożna ty lk o w

l u d u B t r l e ł i a l l e ,  T T IT iG ia ., P r a t e r i s t y a W  1 0
Z am ów ien ia  za łatw ia ją  s ię  w o b rę b ie  państw a A ustrjack icgo  za p rzesy łk ą  odjioW iediitego do  
p rzed m io tu  zadatku  w go to w ce , re sz ta  p ob raną  b ęd z ie  p rzez  pocz tę  .Za ca łkow ilem  pobra 
m e m  p rzez  p o cz tę  n ie  posy ła  się  n iczego . 1855 1— 12

-------------------------------  ' — — — — — a

Dla posiadaczy koni i gospodarzy.
G losy o K w iid y  w eteryn arsk ich  w yrob ach .

S z a n o w n y  p a n i e  k o l e j o !
Przed kilku  tygodniam i um ieściłeś p.m w swych ogłoaaeniacb k ró tk ie  sp raw o­

zdanie, zrobione przozem aie o d tia laa tu  i sp rzedaty  pańsk iego  p roszkn: obecnie ano 
wn jestem  w możności przesiania paan  sześcia  zgodnych z p raw dą i nrzędownic 
stw ierdzonych świadectw  c zbaw iennych skutkach tegoż p ro s tk a . T a k ie  następujące 
osoby mówiły mi z uznaniem i pochw alą o zbąw ienoem  działaniu pańskiego proszku 
W zastosow aniu go w r o z m a i t y e Ł  c b o r o b a e b  bydła rogatego  i koni: P a r  
A d a m  zarządzający gospodarstw em  w L nschitz: — pan D i t t r i c h ,  zarządzający g o ­
spodarstw em  w Brunnersdorf; — san R udolf K i r s ć b ,  w łaściciel dóbr Mi l s m;  — 
pan Jó ze f E  h m i g, w łaściciel dóbr w R .ch l; — pan German D i  t t r i  o h .  w łaściciel 
gospodarstw a w R acbl; — pan A ntoni Z i m m e r m a n  dzierżaw ca ekonom ii w Weu- 
dbrfi; — M erker I 8 i d o r , w łaśeiie ' g :sp >d »-s.w v w W eis a- a; — pan H i a i e n r l e b -  
t e r ,  w łaściciel gospodarstw a w Góseo t. d i t .  d-

Upraszając pana o rychle nadesłanie mi przez p. Ph. R e t r  i n g w Pradze 200 
małych i 250 w iększych paczek pańskiego p ro n k n , wraz a rachnnkiem  należytości, 
k tó ry  zaspokoję odw rotną pocztą,

pozostaję z calom wysokiem  powańanioar 
K a d e n  £ d .  H ellm eoseB ,

aptekarz.
Do pana F r a n c i s z k a  K w i z d y  aptekarza okręgow ego w Jtom euburgn .
Z przedłożonym  mi nieostęplow aoym  oryginalnym  aokum eatem  dosłow nie rów- 

nobrzm iąco znalazłem.
W i ed e ń. D r. F lo r ja ii  F is c h e r,

_______________________  C. k . notarjnaz.

Do W ielm ożnego pana F r a n c i s z k a  J a o a  K w i z d y ,  ap t. w K orneuburgu. 
Za pośrednictw em  Jeg o  E acelencji pana wielkiego łow caego v. fiulow  otrzym ałem  
pański proszek dla bydła , k tóry  oddal d o s k o n a ł e  n s ł n g i .

Poniew aż obecnie zożyłem  mój zapas, npraszam  przeto  pana o p rzesłanie mi 
w prost iub przez bliżej położoną ajencję tegoż sam ego proszku  za 10 talarów  p ra s . 
wal. i należność przyjąć przez zaliczkę poosiową.

Z wysokim  szacunkiem  
Kłihren pod P retz . Holsztyn. W. D i e r k t  r . Inspektor.

3M C  a j  ą  n a .  a U t a d a i o :  

we Lw ow ie: Pp- K o n s ta n ty  I s k ie re k ! , P i o t r  H łk o la s e h  a p t. ,  A . B e r l in e r  a p h , 
Z. H u ck e r ap t.; w K rakow ie : p. M. J a w o rn ic k i  w R ynka głównym w kam ienicy p. 
Kircbm ayera, i p. J> Jahn, tudzież we w szystkich ni msl m iastach królestw a U alrcji 
są sk łady urządzone, k tóre od czasu do czasu dzienniki po lsk ie  p o d iją  w ogłoszeniach. 

P ć / P S t P ó f f H  ^  ce*11 ocbronienia publiczności od zaknpna falzyfikatów, 
f  1 U g n ,  ośw iadcza się, że ty lko tak ie  paczki i flaszki nważać mo­

żna ja k o  praw dziw e, Które noszą pieczęć a jte k i obwooowej kornenbnrgsk iej.

Z a p r o to k o ło w a n a  m . r k a
o c h ro n y  w kolorze zielonym 

i złotym .
3P  W M X T  JZ S ,

c. k. p a te n to w a n e  sp ecy ficzn e

M Y D Ł i O  do  U S T
Jedyny  ten racjonalny środek tak  do

czyszczenia, jako też utrzymania zębów,
nżyw a się z wielkim skutkiem  zam iast różnorodnych wód 

podobnego rodzajn.
Cena dozy wystarczającej na 6 miesięcy, 1 zlr. w. a

Do każdej duzy tego m ydlą dodana je s t b roszurka ' 
pouczająca o użyciu, napisana przez d r. C . M. F a b e ra , lei 
karza przybocznego ś. p. cesarza M eksyku, pod tytułem
„ Anleitung zur rałionellen Pflege der Zahne u. des MandetJ'

szych
lin e ra . .. —  r
Uzernlowcach w 'ap t. . . . . . . ------- ,     - = -  . ■> -■- - -  - - -  - » - «  ■
i w handlu galant. R . F i a ł k o w s k i e g o ,  w Krakowie w ap t. A d o f s  A l e k s s n d  ro-

-  W Wiednia u A u g u s ła  K le in , c. k. liweranta nadw. Grabćn, 20, 
* C onip . Naglergasse 1.

Din pomniejszej sprzedaży dają się znaczne korzyści.

w i cz  a
i K lin g e r  i

1728 1 8 -1

Nadzwyczaj korzystne i najpewniejsze umieszczenie kapitafu
n a j ś l r ę c z a j ą  J L z l w I t y  k s *  s w  f  f w  w  i i « -  c .  k .  n p r z .  g a l .

r  r

II
1. Listy te oprocentowują się po 6  o d  s t a  roetnie, kupony odsetkowe n i ©  p o d l e g a j ą  o p o d a t o w a n u  i wy

placane będą co pól roku na dnia 1. stycznia i 1. lipoa.
2. Rzeczone obligacje biorą stosunkowo u d z i a ł  W  5 0 %  czystego z y sk n  Zakładu.
3. Ściągnięcie takowych za w ypłatą nominalnej wartości nastąpi najdalej w p i ę t n a s t u  l a t a c h  drogą corocznego losowania.
4. Na wszystkich giełdach publicznych mogą one być użyte w obrocie handlowym i służyć jako kaucje a kupony tych listów w ypła­

cane będą bez wszelkich potrąceń t a l i i ©  i  w ©  W i e d n i u  w  o  l t .  u p r z .  B a n k u  z w i ą z k o w y m  ( reretntóon*.)
5. Posiadacze tych listów zastawnych w w y so k o śc i 10.000 złr. m ają prawo głosowania na walnem zgromadzeniu Zakładu.
6. Za dokładne oprocentowanie, punktualną w ypłatę dywidendy i ściąguięcie listów zastawnych w myśl statutów, poręcza Zakład całym 

swym mąjątkiem  łącznie * funduszem rezerwowym, do którego wpływają oprócz wkładek wstępnych od członków, jeszcze i 30 procent rocznie 
z czystego zyskn, tudzież odpowiada ogółem swoich hipotekowanyou albo zastawem zabezpieczonych kapitałów.

7. Kwoty, ca które obligacje opiewają, użyte zostały na pożyczki dla gospodarstw grantowych, a mianowicie jako  pierwsze pozycje, 
i to tylko do połowy wartości grantu (badynków nie wliczając), przyczem przyjęto wartość gospodarstwa wedlng sto razy wziętej kwoty stałego
podatku grantowego z pominięciem dodatku.

8. Przed wystawieniem tych obligacyj wykazano pod kontrolą c. k. komisarza rządowego, ża odnośne kwoty bipotekarnie, albo uzy-
skanem sądownie prawem zastawu, zostały zabezpieczone na obciążonem pożyczką gospodarstwie ; prócz tego

9. Poręcza za wszelkie zobowiązania Zakładu, względem osób trzecich przyjęte, co najmniej d z i e s i ą t a  c z ę s o  wszystkich 
udzielonych przez zakład pożyczek, którą ubiegający się o pożyczkę uiścili gotówką do majątku zakładowego tytułem wkładek udziałowych.

10. Nadto poręczają w z a j e m n i e  i  s o l i d a r n i ©  także wszyscy dłużnicy do jednego powiatu należący za wszelkie w tym
powiecie udzielone przez Zakład pożyczki. . .

Zważywszy, że Zakład udziela pożyczki za przyzwolonemi temuż 12procentowemi odsetkami; dalej, że właścicielom mniejszych posia­
dłości w Galicji i Bukowinie, którzy więcej niż trzy piąte części ludności stanowią i tyleż ziemi zajmują, żadne inne źródła do zaczerpnięcia kapi­
tałów nie są przystępne, i że z tej przyczyny przy tak znacznej potrzebie kapitałów dla gospodarstw w obydwóch tych krajach koronnych, w szy­
stkie kapitały, któremi Zakład rozporządza, ciągłe znajdą spożytkowanie; zważywszy nareszcie, że Zakład od wszelkich strat wielostronnie je8t za ­
bezpieczony: przeto spodziewać się należy z pewnością znacznej dywidendy.

Listy zastawne c. k. nprz. galic. Zakładu kredytowego włościańskiego zasługują więc tembardziej na szczególne uwzględnienie kapitali­
stów, ile że takowe z jednej strony jako  listy zastawne nastręczają umieszczenie kapitało korzystne i pewne, zabezpieczone majątkiem ziemsRim i 
s o l i d a r n ą  p o r - ą l t ą  w i e l u  t y s i ę c y  g o s p o ć l a r z y  uzdoluionych do kredytu, z drugiej saś strony podają one w ła­
ścicielom wszelkie prawa i korzyści, które uzyskują współuczestnicy w przedsiębiorstwach a l Ł c y j n y c ł l .  1785 21—24

obligacj. , F K d .ie i » .b y w . t a . o r  J  „  U „ U | m a | | ( |  |  g p o l f c a  ,

ulica Karola Ludwika pod f. 4.

W . J t w n s ; W  i  t a ł  i  a W . Snoohoifiki Właściciel: Jan Dobrzański.


